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Depesze z okazji 8 rocznicy 
wyzwolenia Czechosłowacji

Do
Towarzysza Antonina Zapotocky‘ego
Prezydenta Republiki Czechosłowackiej

• '■ P r a g a
Z okazji ósmej rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji przez si­

ły zbrojne Wielkiego Związku Radzieckiego — naszego wspólne 
go wyzwoliciela, przesyłam Wam, Towarzyszu Prezydencie, 
w imieniu Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i własnym, najserdeczniejsze pozdrowienia oraz wyrazy brater­
skiej przyjaźni i solidarności.

Proszę przyjąć najgorętsze życzenia dalszych wielkich osiąg­
nięć bratniego narodu czechosłowackiego w jego, pracy i walce 
o zbudowanie socjalistycznej Czechosłowacji oraz ugruntowanie 
pokojowego współżycia między wszystkimi narodami.

( —) ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Dla Nowej H uty damy 
najlepszą pracę, na jaką nas

— m ów ią  ro b o tn icy  hu ty
stać

8  l a t  t e m u

Do
*

Towarzysza Yilema Siroky‘ego
Przewodniczącego Rządu 
Republiki Czechosłowackiej

P r a g a
W ósmą rocznicę wyzwolenia Czechosłowacji z jarzma hitle­

rowskiego przez niezwyciężoną Armię _ Radziecką przesyłatm 
Warn, Towarzyszu Przewodniczący, oraz Rządowi i narodowi 
czechosłowackiemu, najserdeczniejsze pozdrowienia od Rządu 
i narodu polskiego, wraz z gorącymi życzeniami dalszych suk­
cesów \ \  budownictwie socjalizmu w Ludowej Czechosłowacji 
oraz w jej walce o utrwalenie pokoju.

Wszechstronną współpraca naszych zaprzyjaźnionych naro­
dów jest i nadal będzie poważnym wkładem do wspólnej sprawy 
pokoju i współpracy międzynarodowej, o którą walczą wszystkie 
narody pod przewodem wielkiego Związku Radzieckiego.

( - )  BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
*

Towarzysza Vaclava Davida 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej

P r a g a
Z okazji ós fil ej rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji przez 

bohaterską Armię Radziecką, proszę przyjąć, Towarzyszu M in i­
strze, nie najserdeczniejsze pozdrowienia.

Przesyłam życzenia dalszego rozkwitu braterskiej przyjaźni 
i współpracy naszych narodów, które pod przewodem naszego 
wspólnego wyzwoliciela - -  Wielkiego Związku Radzieckiego 

'w a lczą  o największe dobro ludzkości, — utrzymanie i utrwale­
nie pokoju światowego,

( - )  STANISŁAW SKRZESZEWSKI
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Rozkaz m in is tra  ob rony  ZSRR 
na D zień Z w yc ięs tw a

(i) MOSKWA (PAP). Agen- ,rów Armii i Marynarki z okazji 
cja TASS donosi: J Dnia Zwycięstwa.

Minister obrony Związku Ra- j Dla uczczenia Dnia Zwycię- 
dzieckiego marszałek N. A. stwa rozkazuję:
Bulganin wydal następujący j W dniu dzisiejszym, 9 maja,
rozkaz:

Towarzysze żołnierze, mary­
narze, podoficerowie!-

Towarzysze oficerowie, gene-. 
ratowie i admirałowie!

Osiem lat temu zakończyła 
się całkowitym naszym zwycię­
stwem Wielka Wojna Narodowa 
Związku Radzieckiego przeciw­
ko imperializmowi niemieckie­
mu. Naród radziecki i jego siły 
zbrojne, odnosząc pod kierow­
nictwem naszej peinej chwały 
Partii Komunistycznej to epo­
kowe zwycięstwo, obroniły ho­
nor i niezawisłość swej Ojczyz­
ny socjalistycznej oraz ocaliły 
narody Europy od groźby nie­
woli faszystowskiej.

Pozdrawiam żołnierzy i ofice-

oddać 30 salw artyleryjskich w 
stolicy naszej Ojczyzny(— Mo­
skwie, w stolicach republik 
związkowych, jak również w 
miastach - bohaterach: Lenin­
gradzie, Stalingradzie, Sewa­
stopolu, Odessie.)

Niech żyje nasza Ojczyzna 
Socjalistyczna!

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki i jego pełna chwały 
Armia i Marynarka Wojenna!

Niech ‘żyje Rząd Radziecki!
Niech'żyje wielka Komuni­

styczna Partia Związku Ra­
dzieckiego!

Wieczna chwała bohaterom, 
którzy polegli w walkach o 
wolność i niezawisłość naszej 
Ojczyzny!

W dniu 8 bm. zebra! się czo­
łowy aktyw techniczny i partyj­
ny oraz przodownicy pracy za- 
łogi produkcyjnej i inwestycyj­
nej huty ,,Pokój“ , przed którą 
Uchwała Prezydium Rządu po­
stawiła m. in. zadanie skróce­
nia co najmniej o dwa miesiące 
okresu postoju jednej z walcow­
ni, będącej w okresie rekon­
strukcji.

Postulat ten przeanalizowa­
no na naradzie, wysuwając 
praktyczne wnioski. Dyrektor 
inwestycyjny huty „Pokój“  inż. 
Bariiński podkreślił, iż poczy­
nione już zostały przygotowa­
nia, które pozwolą tak zorgani­
zować pracę przy rekonstrukcji 
walcowni, aby postój urządzeń 
ograniczyć dó minimum i za­
pewnić dzięki temu ponadpla­
nową produkcję przewidzianą 
Uchwałą.

O gorącym entuzjazmie jaki 
Uchwala Prezydium Rządu wy­
wołała wśród stalowriików hu­
ty „Pokój“ mówił m. in. sekre­
tarz oddziałowej organizacji 
partyjnej stalowni tow. Beldzlk. 
„Stalownicy huty „Pokój“  — 
powiedział on m. in. — wiedzą, 
że Nowa Huta będzie stalowym 
fundamentem socjalizmu w na­
szym kraju, który zbuduje na­
ród polski, mający to'szczęście, 
że może korzystać z tak hojnej 
braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego. Dla tej budowli 
każdy z nas da najlepszą pra­
cę, na jai^ą go stać“ .

Uczestnicy narady podkreśla­
li, iż w niektórych grupach par­
tyjnych i związkowych robotni- 
cy przygotowują już konkretne 
zobowiązania, zmierzające do 
bezpośredniego lub pośredniego 
zwiększenia udziału każdej bry­
gady .produkcyjnej i każdego 
oddziału w budowie Nowej Hu­
ty.

❖
Nieprzerwanie na teren budo­

wy Kombiftatu Nowa Huta na­
pływają dostawy maszyn i u- 
rządzeń, produkowanych przez 
różne fabryki w kraju. M. in. w 
tych dniach z Zakładów im. 1 
Maja w Pruszkowie nadeszło 
kilka nowych frezarek. Załoga 
huty „Zabrze“  nadsyła tran­
sporty płyKwykładzinowych dla 
wielkich pieców. Z. Nowej Soli 
i Pleszewa Wielkopolskiego do-

starczono m. in. części pieców 
żeliwnych dla odlewni nowo- 
hutnickiej.

W  br. rozpocznie pracę 
rejon W ytw órni M ateriałów  

Ogniotrwałych
W szybkim tempie postę­

puje naprzód budowa naj­
większej w kraju Wytwórni Ma­
teriałów Ogniotrwałych — 
wielkiego rejonu produkcyjne­
go Nowej Huty, który jako dru­
gi po rejonie warsztatów me­
chaniczno - remontowych ma 
rozpocząć produkcję już w ro­
ku bieżącym.

Na budowie młynowni, jed­
nego z wielkich obiektów 
wchodzących w skład tego re­
jonu, zakończono już wykony­
wanie konstrukcji żelbeto­
wych. Dobiegają końca prace 
przy układaniu fundamentów 
pod maszyny. Zespoły robotni­
cze, mogąc już przystąpić do 
montowania maszyn, które wy­
konywane są ni. in. w Fabryce 
Maszyn w Zawierciu i Pomor­
skich Zakładach Budowy Ma­
szyn, z niecierpliwością ocze­
kują na opóźniające s'ę dosta­
wy.

Duże osiągnięcia odnoszą ze 
społy robotnicze, kierowano 
przez młodego technika Józefa 
Zawadę, pracującego na budo­
wie głównego budynku wydzia 
Li szamotowego. Przystąpiono 
tu już do ostatniego etapu ro­
bót żelbetowych.

Na budowie głównego bu­
dynku wydziału szamotowego 
rozpoczęta prace przy wzno­
szeniu pieców. Znacznie wy­
przedzono harmonogram bu­
dowy pieców wydziału krzemo­
wego — gojowe są już funda­
menty pod nowoczesny piec tu­
nelowy, budowany na podsta­
wie radzieckiego projektu — 
stworzono poważne możliwości 
przyspieszenia terminu ukoń. 
czenia tego obiektu. Przedter­
minowe oddanie do rozruchu 
wydziału krzemowego w po­
ważnym stopniu zależy m in 
od dostawy z zakładów w Miń 
sku Mazowieckim, które wyko­
nują tor jezdny dla pieca tu­
nelowego i niektóre konstruk­
cje stalowe. Według planu do 
stawy te mają nadejść w lip 
cu. Budowniczowie Wytwórni

Materiałów Ogniotrwałych w . 
Nowej Hucie przygotowali już 
warunki dla układania toru 
jezdnego tak, że każdy dzień j 
przyspieszenia dostaw z za 
kładów w Mińsku Mazowie­
ckim oznacza możliwość szyb­
szego ukończenia robót i odda 
uła do -użytku całego wydziału 
krzemowego.

Nieustannie nadchodzą 
dostawy z ZSRR

Dzień i noc, bez przerwy na 
pływają do Kombinatu tran­
sporty maszyn i urządzeń, kon­
strukcji stalowych i żelaznych, 
materiałów budowlanych itp 
Transporty najważniejszych u- 
rządzeń produkcyjnych nad­
chodzą ze Związku Radzieckie­
go. Przemyśl radziecki nadsyła 
najnowocześniejszy, najbardziej 
precyzyjny sprzęt.

M. in. w dniu 6 bm. nadeszły 
z Kraju Rad dalsze elementy 
¡1 kotła wielkiej siłowni. W 
dniu 7 maja budowniczowie 
Kombinatu otrzymali . dalsze 
urządzenia olbrzymiej walcbw- 
ni-zgniatacza. Będzie on zna­
cznie większy Od zgniatacza 
uruchomionego w ub. r. w hu­
cie „Bohrek“ .

Papier dla dziennika 
Nowej H uty

Załogi drukarń RSW „Pra­
sa“  w Stalinogrodzie i Wrocła­
wiu zobowiązały się wzmocnić 
walkę o oszczędność papieru 
gazetowego, szczególnie przez 
zmniejszenie procentu zrywów 
przy maszynach rotacyjnych, 
w celu stworzenia odpowied­
niej rezerwy papieru dla pisma 
„Budujemy Socjalizm“ , organu 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
w Nowej Hucie. . ,

Pismo- to, ukazujące się do­
tychczas jako h^odnik, decy- 
cją Zarzadu Głównego RSW 
„Prasa“  od 15 maja br. prze­
kształcone będzie na dziennik, 
-;by mogło służyć jeszcze le­
piej mobilizacji budowniczych 
Nowej Huty. (PAP)

*
(Na str. 3 zamieszczamy ko­

respondencję z Wielkopolskiej 
F abryk i  Urządzeń Mechanicz­
nych o zobowiązaniach dla No­
we j Huty).

fi maja 1945 r. podpisana została w Berl in ie kapitulacja Niemiec hi.tlerowsk-ch R w i-1 de- 
tchnął z ulgą. 9 maja 1945 r. stal się dniem zwycięstwa. W dniu tym narody świata wdnoczą 
się iirokól ostoi pokoju  — Związku Radzieckiego w walce przeciw l idobójczym  silom faszy­

zmu, przeciw knowaniom podżegaczy wojennych, o t rw a ły  pokój

W yścig  P oko ju  p rzyczyn i się do dalszego 
zacieśn ien ia  w spó łp racy  i p rzy ja źn i 

m i ędzy na roda ni i
Przem ówienie wicepremiera W altera l lbriehta na *lar!?onie

Berlin ie
(f) BERLIN (PAP). Wicepre­

mier NRD 'i sekretarz general­
ity KC SED Walter Ulbricht 
wygłosił dnia 8 bm. na stadio­
nie w Berlinie przemówienie 
w związku z przyjazdem ko­
larzy —- uczestników Wyści­
gu Pokoju Praga — Berlin — 
Warszawa. Walter Ulbricht o- 
świadczył m. in.:

W imieniu rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Ko­
mitetu Centralnego SED witam 
was jak najserdeczniej- w Ber­
linie, stolicy Niemiec.

Równo osiem lat temu, kie­
dy dymiły jeszcze zgliszcza 
wojny, Niemcy wyzwolone zo­
stały przez Armię Radziecką 
Naród niemiecki mógł znowu

w

dziecłdego. Związkowi Radziec 
kiemu składamy podziękowanie 
za pomoc, która umożliwiła 
nam utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, jak 
również zbudowanie tak pięk­
nych boisk sportowych, jak ten 
stadion.

Podkreślając, że sport w 
NRD staje się rzeczywiście spor­
tem masowym, Walter Ulbricht 
stwierdził: w tym międzynaro­
dowym wyścigu kolarskim Pra­
ga — Berlin — Warszawa bie­
rze udział kilkanaście narodów 
europejskich. Tej wielkiej impre­
zie sportowej przyświeca jeden 
cel — umocnienie przyjaźni 
między narodami i utrwalenie 
pokoju. Ramię przy ramieniu

odetchnąć swobodnie -  skon- sportowcy z krajów demokracji 
czyło s,ę 12 lat jarzma ta.szV?' '.udowej. Niemieckiej Republiki 
mu. Jasno świeciły zwycięskie , Demokratycznej i z krajów kapi- 
proporce - rmu Radzieckiej | taI¡stycznych walczą w atmesfe- 

zien 8 maja — oświadczył rze braterskiej, przyjaźni w naj-
Walter Ulbricht — jest dla każ­
dego patrioty niemieckiego 
dniem głębokiej wdzięczności 
wobec wielkiego narodu ra-

W ósmą r o c z n i c ę  zwy

Prasa brytyjska o rokowaniach 
w Paiimundżonie

(f) LONDYN (PAP). Prasa 
brytyjska zamieszcza liczne ko­
mentarze na temat nowych pro­
pozycji strony koreańsko-chiń- 
skiej w sprawie rozwiązania ca­
łokształtu problemu jeńców wo­
jennych i szybkiego zawarcia 
rozejmu. *

Dziennik „Daily M irror“  pi­
sze m. in.: „Domagamy się, aby 
plan komunistów nie został od­
rzucony... Postęp jest możliwy, 
jeżeli generałowie pohamują 
swe temperamenty“ .

„Pokój w Korei jest obecnie 
bardziej prawdopodobny — pi­
sze „Daily .Express“  — aniżeli 
kiedykolwiek przedtem od chwi-

li rozpoczęcia wojny w Korei. 
Nowy plan oznacza przełama­
nie impasu w Panmundżonie“ .

„Birmingham Post“ , domaga­
jąc się, by w rokowaniach za­
miast wojskowych uczestniczyli 
dyplomaci, piszę* „Najbardziej 
humanitarną i praktyczną od­
powiedzią na plan komunistów 
byłoby zaproponowanie natych­
miastowego przerwania ognia“ .

„Glasgow Herald“  stwierdza: 
„Trudno wręcz wyobrazić sobie, 
by Zachód mógł obecnie wysu­
nąć jakiekolwiek poważne za­
strzeżenia wobec planu koreań 
sko-chińskiego“ .

55-Iecie Paula Robenona
Zoczenia Polskiego Kumilelu Obrońców Pokoju

(f) Z okazji 55 rocznicy 
urodzin wybitnego działacza 
postępowego Stanów Zjedno­
czonych, członka Światowej 
Rady Pokoju — Paula Robe- 
sona, Polski Komitet| Obroń­
ców Pokoju przesłał doń nastę­
pującą depeszę:

„Wyrażając uczucia m ilio­
nów polskich obrońców pokoju,

przesyłamy Warn,., wielkiemu 
synowi narodu -amerykańskie­
go, z okazji 55 rocznicy Wa­
szych urodzin serdeczne po­
zdrowienia i gorące życzenia1 
osobistej pomyślności oraz dal­
szej owocnej pracy dla utrwale­
nia pokoju i przyjaźni między 
narodami“ .

Delegacja zw iązkow ców  
radzieckich opuściła Polskę

(a) 8 bm. opuściła Warsza­
wę. udając się do Moskwy, de­
legacja związkowców radziec­
kich z I. P. Gurejewem, człon­
kiem Prezydium WCSPS na 
czele, która uczestniczyła w 
uroczystościach 1-majowych w 
Polsce.

Odjeżdżającą delegację na 
lotnisku Okęcie żegnali przed­

stawiciele Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, z se­
kretarzami CRZZ Zygmun­
tem Kratko, Stanisławem Ko­
walczykiem i Ireną Piwowar­
ską.

Obecny był również II Sekre­
tarz Ambasady ZSRR w War­
szawie I. I. Jegorow. (PAP)

8 łat temu, pod potężnymi ciosami 
Armii Radzieckiej, u której boku walczyły 
oddziały odrodzonego Wojska Polskiego, 
ostatecznie runęła hitlerowska Trzecia 
Rzesza. Historyczne zwycięstwo ZSRR, 
okupione niezmierzoną ofiarą ludzi ra­
dzieckich, którzy dźwigali na sobie głów­
ny ciężar wojny — wybawiło narody z hi­
tlerowskiej niewoli, uratowało całą Euro­
pę przed śmiertelnym niebezpieczeństwem 
masowej zagłady. Zwycięstwo to położyło 
kres okropnościom wojny, stworzyło moż­
liwości długotrwałego pokoju w Euro­
pie i ' na święcie.

Wtedy, w pamiętnym maju 1945 roku, 
nie było człowieka, dla którego radość 
zwycięstwa nie. łączyłaby się z promien­
ną nadzieją trwałego pokoju, z niezłom­
nym zdecydowaniem niedopuszczenia do 
nowej rzezi. Dla każdego było już wtedy 
rzeczą jasną, że warunkiem zapobieże­
nia nowej wojnie jest uniemożliwienie 
odrodzenia imperializmu niemieckiego, 
utworzenie jednolitych, demokratycznych, 
pokojowych Niemiec, że podstawą trwa­
łego pokoju jest kontynuowanie i umo­
cnienie współpracy wielkich mocarstw, 
które tworzyły koalicję antyhitlerowską. 
Drogę wskazywały układy jałtański 
i poczdamski, podpisane przez ZSRR,‘Sta­
ny Zjednoczone, Anglię i Francję, a sta­
nowiące realną podstawę powojennej 
współpracy międzynarodowej.

Po tej lin ii, zgodnie z wolą narodów, 
konsekwentnie kroczył i kroczy Związek 
Radziecki, przy pełnym poparciu Ludo­
wych Chin, Polski i innych krajów demo­
kracji ludowej. W kwestii niemieckiej 
ZSRR niestrudzenie walczy o jednolite, 
demokratyczne, pokojowe Niemcy: dyplo-

bezpieczeństwo dła .pokoju w Azji i na 
całym świecie. Wynikiem prowadzonej 
przez państwa zachodnie polityki rozbi­
cia Niemiec i remilitaryzacji Trizonii jest 
fakt, że obecnie, w osiem łat po zdruzgo­
taniu hitlerowskiej machiny wojennej — 
pełną parą pracują hitlerowskie zbrojow­
nie, panoszą się w Bonn hitlerowscy ge­
nerałowie i przepojeni hitlerowskim du­
chem odwetowcy, tworzona jest neohi- 
tłerowska armia.

Prowadząc taką politykę w interesie 
monopoli zarabiających na (wojnie i na

to stosunków Związku Radzieckiego ze 
wszystkimi państwami, nie wyłączając 
Stanów Zjednoczonych.“

Narody widzą, że polityka Związku Ra­
dzieckiego i całego obozu demokracji jest 
jednym pasmem pokojowych aktów.

Z uznaniem przyjęła opinia światowa 
inicjatywę koreańskO-chińską, w pełni po­
partą przez rząd ZSRR, która otworzyła 
drogę do wznowienia rokowań' w sprawie 
rozejmu w Korei. Z uznaniem przyjmują 

, . . .  .. - narody gotowość Związku Radzieckiego
zbrojeniach, niektóre koła nie wyciągnęły do^rzeczowego omówienia wszelkich pro
wniosków z lekcji historii. A właśnie' |*Q. NI r\tn/m > «.-» »-»/-,r*T-i imU .  A___
cznica zwycięstwa przypomina, że wy 
nikiern polityki, która doprowadziła do 
drugjej wojny światowej, było — wbrew 
zamierzeniom reakcyjnych polityków

lekcji historii. A właśnie ro- blemów spornych, nie wiążąc swego ape 
Męstwa Drzvoomina. że wv- lu do pokojowego uregulowania próbie

mów międzynarodowych-.z jakimikolwiek 
wstępnymi żądaniami pod adresem kon 

. .. trahentów. Narody widzą jednocześnie,
nie osłabienie ZwiązKU Radzieckiego, lecz że pokojowe deklaracje niektórych przy- 
niepomierny wzrost siły i autorytetu wódców rządów zachodnich nie znajdują 
ZSRR: że wojna ta wykazała niezwycię- ■ -  - -
żoną potęgę Kraju Socjalizmu i że wyni­
kiem jej było m. in. odpadnięcie od syste­
mu kapitalistycznego półmiliardowyeh
Chin oraz szeregu krajów w Europie; że hitlerowskiej,
zwycięstwo nad faszyzmem podrfiosło
w olbrzymim stopniu świadomość i aktyw- Z .ustokrotnioną silą narody domagają 
ność narodów, świadomość i aktywność się: od państw zachodnich przyjęcia radzie- 
z której wyrósł ruch obrońców pokoju — ckiej inicjatywy pokojowej, powrotu do 
największy, najbardziej masowy ruch jaki polityki współpracy międzynarodowej, 
znały dzieje ludzkości.

Widzimy, jak wzrastający opór wszyst 
kich narodów

pohyferdzenia w czynach. Państwa za­
chodnie nie zaniechały, wyścigu zbro­
jeń, nie zaprzestają budowy baz wojen 
nych, nie Odstępują od budowy armii neo

Naród polski, który zaznał nieszczęść 
wojny i okropności hitlerowskiej okupa

Kich narodów — w tym również narodu cji, stoi obecnie w pierwszych szeregach 
niemieckiego — wobec polityki zbrojeń walki o ugruntowanie zwycięstwa) o umo- 
i odrodzenia hitlerowskiego Wehrmachtu, cnienie pokoju. Naród nasz, który ująwszy

powoła-
niemi —- narzędziem współpracy i bezpie- 
c z e ń stwa między n a ro do \y ego: Z.wiązek
Radziecki niestrudzenie czyni wysiłki 
zmierzające do zakazu broni atomowej 
i innych broni masowej zagłady, do po­
wszechnej redukcji zbrojeń, do zawarcia 
Paktu Pokoju pięciu mocarstw, ponoszą­
cych główną odpowiedzialność za losy 
pokoju, do pokojowego rozwiązania spraw 
spornych na drodze rokowań.

W innym zupełnie kierunku szła po fi - 
tyka mocarstw zachodnich — w kierunku 
niweczącym już zdobyte osiągnięcia na 
drodze współpracy międzynarodowej. 
Owocem tej polityki jest wyścig zbrojeń 
w Stanach Zjednoczonych i w uzależnio­
nych od USA krajach agresywnego paktu 
atlantyckiego. Owocem tej polityki jest 
wojna w Korei, która szerząc śmierć 
i zniszczenie, stanowi jednocześnie nie-

. . ująw
stawia coraz większe przeszkody reaii- swe losy we własne ręce, zlikwidował 
zacji układu o „arm ii europejskiej“ , zniszczenia wojenne, zagospodarował Zie- 
Z powszechnym uznaniem i poparciem mie Odzyskane, uwielokrotnia bogactwa 
spotykają się posunięcia rządu ZSRR i ca- Ojczyzny i pewnym krokiem idzie "ku so-

nłczy u bo; 
aniu hitlerow-

macja radziecka niezmiennie wałczy o to, - . . _ _ .. .. „ .
by Organizacja Narodów Zjednoczonych obozu, pokoju, zmierzające do zlikwi- cjalizmowi — zdecydowanie w
stalia się — zgodnie ze s\vvm powoła* dowania ognisk wojny, do rozwiązania ku ZSRR przeciw wskrzeszani

spraw spornych na drodze rzeczowych 
rokowań, do normalizacji stosunków mię­
dzynarodowych.

Lenin i Stalin niejednokrotnie wska­
zywali, że odmienność systemów polity­
cznych i społecznych wcale nie wyklu­
cza możliwości pokojowego współżycia 
■i współpracy między nimi, że współpraca 
taka jest możliwa. „Skoro dwa odmienne 
systemy mogły współpracować podczas

skiegn Wehrmachtu, przeciw zbrojeniom 
i wojennym planom, o zawarcie Paktu 
Pokoju. Pracą nad budową siły i dobro­
bytu kraju, konsekwentnie pokojową po­
lityką naród polski dokumentuje swą 
wolę służenia sprawie socjalizmu i po­
koju.

Wokół pogromcy hitleryzmu, wokół

większej na świecie imprezie 
kolarskiej, aby osiągnąć jak 
najlepsze wyniki w szlachetnej 
rywalizacji sportowej i jedno­
cześnie zadokumentować wolę 
pokoju narodów.

Z całego serca pragniemy po­
koju i jeszcze raz pokoju — o- 
świadczył Walter Ulbricht. 
Pragniemy, by mężowie stanu 
pięciu wielkich mocarstw spot­
ka 1 i się i znaleźli drogę dla 
rozstrzygnięcia wszystkich spor­
nych. problemów.

Jeżeli mocarstwa zachodnie 
pragną rozwiązać kwestię nie­
miecką w sposób pokojowy, je­
żeli nie chcą przygotować trze- 
ciej wojny światowej przy po­
mocy rządu Adenauera,— po­
winny one wkroczyć jedynie i 
tylko na drogę, jaką proponuje 
Związek Radziecki i jaką apro­
buje cała miłująca pokój ludz­
kość. W artykule wstępnym, 
zamieszczonym w „Prawdzie“ 
z dnia 25 kwietnia br., mowa 
o tym, że należy jak najszyb­
ciej zawrzeć z Niemcami trak 
tat pokojowy, który by jjmożli- 
wil narodowi niemieckiemu po­
łączenie się w ramach zjedno­
czonego państwa i zajęcie przy 
sługującego mu miejsca wśród 
miłujących pokój narodów, a

następnie należy z Niemiec wy­
cofać wojską obce, których 
utrzymanie spada dodatkowym 
ciężarem na barki narodu nie­
mieckiego.

Omawiając następnie sprawę 
układów wojennych z Bonn i 
Paryża, mówca przypomniał, że 
sekretarz stanu USA Dulles 
oświadczył niedawno, że jest 
rzeczą konieczną ratyfikacja 
tych układów, ponieważ Sta­
nom Zjednoczonym potrzebni 
są żołnierze niemieccy. Ade- 
nauer — powiedział Ulbricht 
— przyjął dyktat układów wo­
jennych. Oznacza to, że Ade- 
nauer pragnie zamienić Niem­
cy zachodnie w bazę wojenną, 
że Adenauer.dąży do pogłębie­
nia rozbicia Niemiec. Nnród 
niemiecki nie uznaje jednak 
układów wojennych Patrioci 
w całych Niemczech zdecydo­
wani są nie dopuścić do reali­
zacji układów wojennych przez 
klikę Adenauera. Dołożą oni 
wszystkich sil, aby doprowa­
dzić do utworzenia zjednoczo­
nego, demokratycznego pań­
stwa niemieckiego. Żadne prze­
śladowania nie powstrzymają 
działalności sil pokojowych.

Nawiązując do sytuacji w 
NRD, Walter Ulbricht oświad­
czył:

Masy pracujące naszej Repu­
bliki osiągnęły wspaniałe rezul­
taty w zakładach fabrycznych, 
jak również w socjalistycznej 
przebudowie rolnictwa. W ciągu 
krótkiego czasu chłopi pracują­
cy zorganizowali przeszło czte­
ry tysiące spółdzielni produk­
cyjnych. Na odcinku kultury i 
sportu osiągnęliśmy wielkie po­
stępy.

Kończąc swe przemówienie 
Walter Ulbricht powiedział:

W imieniu rządu NRD i Ko­
mitetu Centralnego SED życzę 
uczestnikom Wyścigu przy­
jemnego pobytu w stolic^ 
Niemiec i powodzenia w Wy­
ścigu Pokoju. Wyścig ten 
przyczyni się do dalszego za­
cieśnienia współpracy i przy­
jaźni między*miłującymi pokój 
narodami!

O wyższą jakość ziarna 
kw a lifiko w a n e g o

Zobotvjązanie PGR Ltśna Jania

(f) Państwowe Gospodarstwa 
Rolne są główną bazą produk­
cyjną nasion elitarnych, zbóż i 
roślin przemysłowych, których 
dostarczają dla celów dalszej 
reprodukcji, spółdzielniom pro­
dukcyjnym i gospodarstwom 
nasiennym mało i średniorol­
nych chłopów.

Produkcja wysokoelitarnych 
nasion i sadzeniaków wymaga 
ogromnej dbałości o czystość 
odmianową produkowanych na­
sion. Dlatego też na uznanie 
zasługuje inicjatywa załogi 
PGR Leśna Ja nia w woj. gdań-

wielkiego Związku Radzieckiego skupiony skim, która podjęła zobowiąza-
wojny to czemu nie mogą one wsnółnra- • m<i?VVv l? j0ny oboz pokoju obejmu- nie podniesienia jakości produ- *ojny, to czemu nic mogą one wspołpra ący połm. hardowe Chiny i europejskie ( kowanego materiału nasienne-

jozu kraje demokracji ludowej, w tym również go.cować podczas pokoju?“  — mówi 
Stalin w rozmowie zfe Stassenem. A' to­
warzysz Maienkow, wierny uczeń i współ- 
bojownik Stalina stwierdził:

„W  dnyili obecnej nie ma takiej spor­
nej lub nierozwiązanej kwestii, której nie­
można byłoby rozwiązać w drodze poko

dokonywane omloty, dokładne 
oczyszczenie i odpowiednie 
zmagazynowanie ziarna. Wszy­
stkie te zabiegi wykluczą moż­
ność zanieczyszczenia danej 
odmiany zbóż ziarnem innej 
odmiany.

Niezależnie od tego załoga 
gospodarstwa Leśna Jania-zo­
bowiązała się z nadwyżką i w 
terminie o 3 dni krótszym od 
zaplanowanego, wykonać plan 
odstaw zbóż kwalifikowanych.

Załoga tego gospodarstwa 
wezwała do współzawodnictwa 
wszystkie PGR-y w woj. gdań­
skim. (PAP)

Niemiecką Republikę Demokratyczną.
Wraz z krajami obozu pokoju setki m i­
lionów ludzi na całej kuli ziemskiej do* | fepszyć głównie 
magają się ugruntowania zwycięstwa\nad ' 
hitleryzmem, domagają się pokojowego 
uregulowania spraw spornych tak, aby

jowej na podstawie wzajemnego porożu- utrwalony został pokój i bezpieczeństwo 
mienia krajów zainteresowanych. Dotyczy międzynarodowe.

Jakość wartościowego ziarna 
pragnie załoga tego PGR-u po- 

poprzez tros-
kliwą pielęgnację upraw na­
siennych w okresie ich wegeta­
cji. Czystość materiału elitar­
nego zapewnią pracownicy tego 
gospodarstwa przez starannie
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Kombinat metalurgiczny 
„Osi4* nazwany 

imieniem Stalina
' (f) BERLIN (PAP). W cią­
gu krótkiego okresu czasu na 
granicy polsko-niemieckiej w 
rejonie miasta Fiirstenberg po­
wstała pierwsza budowla socja­
listyczna pięcioletniego planu 
gospodarczego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — kom 
binnt metalurgiczny „Ost“ . O- 
bok kombinatu buduje się mia­
sto.

W myśl uchwały KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności nadano kombinatowi 
metalurgicznemu imię J. W. 
Stalina,, a powstającemu mia­
stu — nazwę Stalinstadt.

Odpowiedź delegacji am erykańskie j 
na propozycje strony ludowej wykaże 

czy USA chcą poko ju  w K o re i
K om entarz A genc ji N ow ych  C h in

Święto b ra tn ie j

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin opublikowała ko­
mentarz swego korespondenta 
z Kaesongu na temat nowych 
propozycji strony koreańsko^ 
chińskiej, w. sprawie jeńców 
wojennych.

¡rozejmu, i jeśli delegacja ame­
rykańska nie będzie stwarzała 

i nowych przeszkód, tt> porozu- 
i mienie będzie osiągnięte.

Delegacja koreańsko-chińska 
wysunęła swe nowe propozycje 

Iw celu usunięcia różnic zdań
Gdv obie strony zbiorą się | między obu. stronami mimo ze 

w sobotę na posiedzeniu ple-¡uważa nadal, iż jej poprzednie

okazji

narnym w Panmundżonie, dele­
gacja amerykańska będzie mo- 

■ J gla wykazać wobec całego 
przemianowania ; świata, czy pragnie szczerze ro

kombinatu i miasta odbyt się 7 
bm. w Stalinstadt uroczysty 
wiec, na który przybyło przesz­
ło 25 tysięcy ludzi pracy.

Obecni byli również: wicepre­
mier NRD i sekretarz general­
ny KC SED Walter Ulbricht. 
członkowie rządu NRD, przed­
stawiciele Radzieckiej Komisji 
Kontrolnej w; Niemczech z w i­
ceprzewodniczącym A. Piotro­
wem na czele, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny ZSRR 
1 [Ijiczew, korpus dyplomatycz­
ne państw, zaprzyjaźnionych, de 
legacja metalowców radzieckich 
z przewodniczącym KC Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemyślu ¡Metalowego Jefanp- 
wem i delegacja polska.

Przemówienia powitalne wy­
głosili serdecznie witani przez 
zebranych — sekretarz general­
ny KC SED, Walter Ulbricht, 
kierownik delegacji radzieckiej, 
laureat Nagrody Stalinowskiej 
I. Turtanow oraz członek dele­
gacji polskiej, Franciszek Więc- 
lawek z Nowej Huty.

Po wiecu goście zwiedzili 
miasto Stalinstadt.

zejmu w Korei, 
strony amerykańskiej na no­
we propozycje delegacji ko- 
reańsko-chińskiej w sprawie 
ostatecznego rozwiązania pro­
blemu jeńców wojennych bę­
dzie probierzem, czy pragnie 
ona istotnie pokoju, czy też za­
mierza wynajdywać nowe pre­
teksty, aby odwlec ostateczne 
porozumienie.

"Obserwatorzy stwierdzają — 
pisze korespondent agencji 
Nowych Chin — że wielkie wy­
siłki i ustępstwa strony ko­
reańsko - chińskiej wzbudziły 

I nowe nadzieje na osiągnięcie 
i porozumienia „w  Panmurulżo- 
j nie. Przyjęcie poprzednich 
fi-punktowych lub nowych 8- 

; punktowych propozycji delega- 
| cji koreańsko-chińskiej może

loprowadzić do natychmiasto­
wego rozejmu w Korei Nowe 
propozycje generała Nam Ira 

j usuwają w szystkie przeszkody 
| na drodze do osiągnięcia po- 
j rozumienia w sprawie jeńców', 
¡którzy nie zostaną repatriowa­
ni bezpośrednio po zawarciu

propozycje w sprawie wysjama 
¡do kraju neutralnego jeńców 
i wojennych nie podlegających 
| bezpośredniej repatriacji — są 

Odpowiedź j korzystniejsze dla uwolnienia 
I jeńców od wpływów strony, 
i pod kontrolą której się znaj- 
Idują, i dają lepsze możliwości ¡pozycji koreańsko 
przekonania ich, by powrócili | —- zredukowany z 

| do ojczyzny.
j Nowe propozycje 'świadczą i 
! wymownie, że strona koreań- j 
i sko-chińska uczyniła wszystko, i 
i co leży w jej mocy, aby do- 
i prowadzić do zawieszenia bro­
ni -w Korei.

W mvś! nowych propozycji 
koreańsko - chińskich przedsta­
wiciele pięciu państw neutral­
nych: Polski, Czechosłowacji,
Szwajcarii, Szwecji i Indii, 
mają utworzyć neutralną komi­
sję repatriacyjną i objąć- opie­
kę nad jeńcami wojennymi w 

i miejscach ich obecnego pobytu 
w Korei. Udział przedstawicieli 
pierwszych czterech .państw w 
neutralnej komisji, mającej czu 
wać nad przestrzeganiem wą- 
runków rozejmu, został już 
zaakceptowany przez obie stro­
ny w projekcie porozumienia 
w sprawie rozejmu.

Kwestie praktyczne, w- jaki

¡sposób jeńcy wojenni będą 
| uwolnieni od" kontroli militaw 
| nej i opieki strony, w której 
¡niewoli się znajdują, są roź- 
\ wiązane przez fakt, że-państwa 
i neutralne przejmą na siebie 
! odpowiedzialność za jeńców 
| wojennych i będą sprawowały 
i kontrolę nad nimi przy pomo- 
j cy swych sil zbrojnych.

Prekluzyjny termin pozosta- 
j wania pod kontrolą komisji 
I neutralnej tych jeńców, którzy 
j nie będą repatriowani bezpo 
j średnio po zawarciu rozejmu, 
i zostaje — w myśl nowych pro- 

- chińskich 
sześciu do 

czterech miesięcy, skoro dele­
gacja amerykańska sprzeciwiła 
się stanowczo pozostawieniu 
jeńcom dłuższego czasu do na 
myslu nad sprawą- powrotu do 
ojczyzny.

Poruszona przez delegację 
amerykańską sprawa ostatecz-, 
nego losu jeńców wojennych, 
którzy po upływie terminu pre- 
kluzyjnego będą się jeszcze 
znajdowali pod opieką komisji 
państw neutralnych, została 
również rozstrzygnięta przez 
nowe propozycje koreańsko - 
chińskie. Decyzję w 
losu tych jeńców poweźmie 
konferencja polityczna na wyż­
szym szczeblu, która ma być 
zwołana w myśl uzgodnionego 
już przez obie strony projektu 
porozumienia w sprawie rozej­
mu.

Opinia publiczna całego 
świata — pisze w zakończeniu

agencja Nowych Chin — prze 
kona -się w sobotę, czy stron; 
amerykańska zajmie pozytywne I drogę, na jaką 
stanowisko wobec nowych pro- i czechosłowacki 
pozycji strony koreańsko-chiń-1,komunistycznej, 
skiej- i przyczyni się tym sa­
mym do zawarcia bez dalszej 
zwłoki rozejmu w Korei.

Am erykanie nadał mordują 
jeńców na Kożedo

Tf) PEKIN (PAP). Agencja j 
Nowych Chin donosi, że w dniu j 
6 maja br. strażnicy amerykań- j 
scy znów-- zastrzelili jeńca ar- j 
mii ludowej w obozie nr 1 na i 
Kożedo. Komunikat dowództwa 
amerykańskiego, -twierdzi, żr j 
jeniec „popełnił samobójstwo“ : j

W alki w Korei
(f) PEKIN (PAP). W komu- I 

nikacie ogłoszonym w Phenja- j 
nie dowództwo naczelne Ko- j 
reąńskiej Armii Ludpwej dono- j 

¡si,' że w dniu 8 maja br. nie na­
stąpiły na frontach żadne zmia­
ny.

W nocy z 7 na 8 maja lotni- 
|ctwo amerykańskie znów doko- 
;na!o nalotu Via Tokczhon, zrzu­
cając przeszło 500 bomb różne- 

sprawiejgo kalibru na dzielnice miesz­
kalne tego miasta. Wiele osób 
spośród ludności cywilnej zgi­
nęło, lub odniosło rany. Liczne 
domy zostały zburzone.

Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludowej 
zestrzeliły 8 maja cztery samo­
loty nieprzyjacielskie.

I r a m d a  akadem ia  
y> Berlinie w ¿Mięło

Z b ro d n ia rz  w o jenny b . m arsza łek 
h it le ro w s k i von  M anste in  na w o lnośc i

Nowy
antypo lsk i w yczyn  
w ład z  francuskich

W */w o le n ia
(f) BERLIN (PAP). — Os-

mą rocznicę wiekopomnego zwy­
cięstwa bohaterskiej Arnijfi Ra­
dzieckiej nad faszyzmem hitle­
rowskim ludność Berlina uczci­
ła na uroczystej akademii w 
dniu 8 bin

Serdecznymi oklaskami pnwi 
tali uczestnicy, akademii prze 
wodniczącego Izbv Ludowe 
NRD
rządu z premierem Otto Grotę 
wohleni na czele, przedstawicie

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
noszą z Duesseldorfu, b. mar­
szałek hitlerowski, zbrodniarz 

j wojenny Erich son Manstein 
! uwolniony został całkowicie 7 
| bm. z polecenia brytyjskiej wy­
sokiej komisji.

i Manstein brat czynny udział 
| w napadzie Niemiec hitlerow- 

. jskich na Polskę, Francję i Zwią­
zek Radziecki. Za bestialskie

Dieckmanna. członków ¡zbrodnie dokonane na ludności 
cywilnej tych krajów skazany 

jon został w 1949 roku przez 
sąd wojskowy na ka-Radzieckiej Komisji Kontrol-1 ^  hjt)e

nej i korpus dyplomatyczny
państw zaprzyjaźnionych. Gorą­
co w itano również członków de­
legacji metalowców radzieckich 
z przewodniczącym KC Zwiąź- 
ku Zawodowego Hutników 
ZSRR Jelanowem i członków 
goszczącej w NRD delągacji 
polskiej. -

Referat okolicznościowy wy­
głosił minister zdrowia NRD 
L. Steidle.

BERLIN (PAP). Dnia 8 bm. 
wielotysięczne rzesze ludności 
Berlina manifestowały swą go­
rącą wdzięczność dla Związku 
Radzieckiego i jego armii. Po­
tężny pochód udał się do Trep- 
tow, gdzie w Mauzoleum pole­
głych żołnierzy radzieckich 
przedstawiciele KC SED i rzą­
du NRD oraz przedstawiciele 
organizacji masowych oddali j a( 
hołd pamięci boiiaterów ra­
dzieckich, składając wieńce.

W imieniu prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — Wilhelma Piecka i 
rządu NRD pierwsze w ieńce zło­
żyli przewodniczący KC SED i 
premier NRD Otto Grotewohl, 
sekretarz generalny KC SED 
i wicepremier NRD Walter U l­
bricht oraz przewodniczący Iz­
by Ludowej NRD dr Johannes 
Dieckmann. Z kolei składali 
wieńce przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego, w tej liczbie 
szef misji dyplomatycznej ZSRR 
przy rządzie NRD, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
lljiezew oraz szef polskiej mi­
sji dyplomatycznej w NRD, am­
basador Jan Izydorczyk.

rowski marszałek oskarżony

był o nieludzkie traktowanie 
jeńców; wojennych, o rozstrzeli­
wanie zakładników, przymuso­
wą deportację i wykonanie roz­
kazu "zniszczenia terytorium 
ZSRR (zgodnie z taktyką „spa­
lonej ziemi“ )- przy wycofywaniu 
się wojsk hitlerowskich ze 
Z w i a z k u R a d z i-ec kiego.

BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Duesseldorfu agencja ADN. 
władze brytyjskie zwolniły z 
więzienia w Werl zbrodniarzy 
wojennych Bladowskiego, Let- 
za i Eliler-fa.

(!) LONDYN (PAP): Dzien­
nik „Daily Worker " zamieścił ar-

„Fawory-
Dziennik

tyku! redakcyjny/pt. 
zow:any zbrodniarz“
stwierdza, że b. hitlerowski ; 'ukazał się dekret o za

• yrwbił no- ! • J • ... :.... i .......

(a) PARYŻ (PAP). We fran­
cuskim dzienniku urzędowym z

marszałek .zwolniony został, po 
nieważ zaofiarował swój udział 
i pomoc w tworzeniu armii za- 
cbodniivniemicckiej i w przy­
gotowywaniu nowej wojny pod 
maską walki o „zjednoczenie 
Europy“ . Manstein — pisze 
.,Dail\ Worker“ — został zwol­
niony z -wiezienia yylaśnie obec­
nie,'by mógł ¡pijąc się,.aktywnie 
odbudowywaną neohitlerowską 
armią zacłirttfnio-niemiecką,. w 
której główną role odgrywać 
bed a oficerów i e h i tl ero wsc v.

kazie pisma yv języku polskim 
„Glos Polaka we Francji“ . Pis-, 
rno to, które niedawno założo­
no, było. jedynym obecnie de­
mokratycznym organem wy- 
chod/.tyya polskiego yve Fran­
cji.

i______

Eqipt odrzura próby Anulii utrzymania

L o k a u t  37 ty s ię c y
ro b o tn ikó w  fa b r y k i  

. .Henatih“

Prasa k a i rs k a  o p rz e rw a n iu  ro k o w a ń  a n g ie l -k o -e g ip s k ie l i
(f) MOSKWA (PAP). Agen- 
ja TASS donosi z Kairu:

Dziennik „A l Ahrain", ko- 
! mentując przerwanie rokowań 
angielsko-egipskich, pisze, że 

| Egipt domaga się stanowczo.
| aby przed omówieniem szcze 
I góiów ewakuacji wojsk angiel- 
i skich ze strefy Kanalii Sueskie- 
j go wyjaśniono i uzgodniono o- 
gólne podstayvoyve zasady ewa­
kuacji. Jednakże Anglia — 
stwierdza dziennik —■ pragnie, 

w zasady te zostały ' opraco­
wane później przez komisje, 
które zostaną wyznaczone w 
czasie rokowań.

Dziennik stwierdza, że zda­
niem strony egipskiej stanowi­
sko Anglików polega na, tym.

abv wygrać na czasie i uzyskać 
możność targowania się.

Dziennik wskazuje na sprze­
czności. jakie ujawniły się 
również w interpretowaniu żą 

; dania Egiptu yv sprawie wyco­
fania wojsk angielskich) Pod­
czas, gdy Egipt domaga się 

! stanowczo całkowitej eyyakua- 
cji, Anglia' żąda, aby część żol- 

j nierzy angielskich pozostała w 
| strefie Kanału Sueskięgó w 
I charakterze ekspertów. Anglia 

— pisze „A l Aliram" — zamie- 
rza pozostawić 6 tysięcy takich 
ekspertów. Egipt — podkreśla 

i dziennik — odrzucił roszczenia 
j angielskie i dlatego strona an- 
j gielska poprosiła o przerwanie 
: rokowań. Termin, do którego

i, nie zo

.Al
a b y

przerwano rokowania 
stal określony.

Jak wskazuje dziennik 
Ahram“ , Egipt domaga się, 
podstawą rokowań« były nastę­
pujące zasady: bezwarunkowa' 
ewakuacja nieuzależniona od 
jakichkolwiek projektóyy obro­
ny. mających zastąpić anulo­
wany układ angielsko-egipski 
z 1936 r., baza w strefie Kana 
tu Sueskiego jest bazą wyłącz- 
nie egipską i jej utrzymanie yv 
należytym stanie powinno na­
leżeć do armii egipskiej: w 
sprincie ekspertów, jeśli zaś cho­
dzi xi ekspertów, to sam Egipt 
powinien decydować w spra­
wie eyyentualnego ich powoła­
nia.

H u tn ic y  polscy wzm ożoną pracą 
w ita ją  swe św ięto

10 'm aja wszyscy pracowni-1 ki. W I kwartale br. w porów- jnych, oraz podczas pełnienia 
cy przemysłu hutniczego ohcho- . naniu z i kwartałem ub. roku i yvnrt 1-majowych. Np. załogi 
dzą doroczne święto — Dzień | przemysł hutniczy wyprodtiko- j hut podległych Centralnemu Za
Hutnika. Święto swoje załogi ¡ wat o 26 procent więcej surów-! ----- ' n .......... 1
wszystkich zakladóyv tego prze- ¡ ki, o 8 procent yyięcej stali, o 25 

1. jmysłit, witaj-ę wzmożoną pra ; procent więcej koksu i o 18
cą, podsumowując równocześ- procent yyięcej wyrobów yválcó

iniu lego postępu w

Złożenie wienra 
w Warszawie « 8 rocznicę 

u i Zwolenia ¡Mieiniec
(f) W dniu 8 bm.. 

rocznicę wyzwolenia
w ósmą 
Niemiec

przez. Armię Radziecką, Szef 
M isji Dyplomatycznej Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej 
w Polsce Ambasador Aenne ; 
Kundermann złożyła wieniec j 
na Cmentarzu Żołnierzy -Ra­
dzieckich yv Warszawie. (PAP)

Piłkarze USR p rz> l)\li 
<!o W rorlaw ia

Do W ro c ła w ia  p rz y je c h a ła  re p ie - j 
ze n ta c ja  p iłk a rs k a  C zechos łow ac ji. j 
k tó ra  w  n ie d z ie lę  10 bm . rozeg ra  | 
na S ta d ion ie  O lim p ijs k im  im . gen. 
Ś w ie rcze w sk ie g o  m ię d z y p a ń s tw o w y  ; 
m ecz z Polska.

C zechosłow acy w y s tą p ią  we W ro - : 
c ła w iu  w ty m  sam ym  sk ładz ie , w 
k tó ry m  2 ty g o d n ie  tem u  p o k o n a li | 
w  P radze W ło chó w  2:0. Są to  p ił-  j 
ka rze : R e jm a n  (D o le js i) . S a fra n e k . i 
P lu s k a ł. N ova k  (K a re l) . T rn k a . j 
lo s e r (B e n e d ik o v ic ) . L askó w . Pa- ! 
z ic k y . K a c a n y , C rha . S im a n sky  (H e- 
m ele).

Z a in te re so w a n ie  zaw odam i jes t • 
og rom ne . W szys tk ie  b ile ty  zos ta ły  j 
w yp rze d a ne . S p o tk a n ie  będzie  o g lą - i 
da ło  ok. 70 tys . w id z ó w . P iłk a rz e  
czechosłow accy z w ie d z il i w  p ią te k  
m iasto* i  o d b y li  le k k i  t re n in g  na , 
s ta d io n ie .

M ecz sędziow ać . bedzie  W ę g ie r i 
H arangozp ;

•me dotychczasowe osiągnięcia. ; wanych.
W I kwartale br., w stosun-j W uzysk 

i ku do I kwartału ub. roku. dzię­
ki lepszej organizacji pracy, j dopomogło szersze'niż przedtem 

¡ścisłemu przestrzeganiu i ulep- jkorzystanie z doświadczeń hut- 
i szaniu reżimów technologicz-. nictwa radzieckiego. M. in. za- 
i nych yv stalowniach wzrosła j stosowano radziecką metodę 
i ywdajność z m kyv. powierzch-: szybkiego ściągania żużla mar- 
I ni trzonu pieca o 8 • procent, j tenowskiego. W oparciu o ra- 
| zaś wykorzystanie mocy pro-; dzieckie doświadczenia ujedno- 
; riukcyjnej yvielkich pieców ; licono także szereg procesów
y. zrosin o 21 procent. Jednoczę technologicznych.

| śnie zmniejszono o wk. 7 pro- 
; cent zużycie koksu na wypro­
dukowanie jednej tony surów-

rządowi Przemysłu Hutniczego 
wyprodukoyyaly w kwietniu po­
nad plan 7.200 .ton surówki, 
4.700 ton stali oraz 5.550 ton 
wy ro lnów yy nicowanych.

W tym okresie ywrośli yv hut-
produkcji załogom hutniczym j nictwie noyyi wybitni przodow­

nicy pracy. Należą dp nich: zdo­
bywca tytułu najlepszego garo­
wego w I kwartale br. Tadeusz 
Kazik z huty „Bobrek“ , przodu­
jący wytapiacie huty „Pokój“ 
— Szkop, Pohl i Waduta \praz 
Leleń z' huty „Bobrek“ . \  

We wszystkich zakładach 
przemysłu, hutniczego trwa­
ją obecnie intensywne przy­
gotowania do dorocznego świe-

(f) PARYŻ (PAP). Dyrekcja 
fabryki samochodów „Renault" 
zamknęła zakłady i zlokaulową- 
la 37 tysięcy mbotnikóyy. Na­
tychmiast po zarządzeniu lokau- 

. tu zakłady „R endn ir zostały 
I okupoyyane przez przeszło 8 tys.
| uzbrojonych policjantów i żan­
darmów. Wokół zakładów skon­
centrowano silne oddziały po­
licji, tak że — jak podkreśla 

; prasa paryska — w Paryżu da- 
je się odczuć brak policjantów 
regulujących ruch uliczny.

Organizacje związkowe za- 
; kładów „Renault"-‘ogłosiły apel.
1 w którym wzywają robotników,
I bv, nie wracali -do pracy, jeśli 
dyrekcja nie zgodzi się na roko­
wania w sprawie zadośćuczy- 

j nienia postulatom zawodowym 
: pracowników.

Delegacja złożona z przedsta- 
j wicieli wszystkich organizacji 
i związkowych zakładów „Re- 
i riatijl“  udała się- do Rady M i­
nistrów oraz do ministerstwa 

¡.przemysłu i handlu, lecz. nie 
i została przyjęta.
! W fabrykaęh samochodowych 
i metalurgicznych okręgu pary­
skiego wzmaga się ruch solidar­
ności z robotnikami zakładów 
„Renault“ . W wielu przedsię­
biorstwach ocfbyly się krótko­
trwale strajki solidarnościowe 
i wiece.

Dyrekcja amerykańskiej fa­
bryki samochodów General 
Motors“  w Genneyilliers zlo- 
kautowala około 3 /4 -zatrudnio­
nych w tej fabryce robotników 
ża strajk ogłoszony dla popar­
cia żądań zawodowych.

Strajk marynarzy i oficerów 
marynarki handlowej w Marsy- 

‘ lii, Le Hayre, Bordetiux i Nan­
tes — trwa. Ruch w tych por­
tach został całkowicie wstrzy­
many.

W dniu dzisiejszym narody Czechosłowacji 
obchodzą 8 rocznicę wyzwolenia kraju przez 
bohaterską Armię Radziecką spod hitlerowskiej 
okupacji. Dzień 9 maja 19-15. roku przynió 
czechosłowackim masoni pracującym całkowitą ! 
i rzeczywistą wolność. Bowiem historyczno zwy- - 

jeięstwo Kraju Socjalizmu umożliwiło ludowi 
.Czechosłowacji objęcie władzy w swoim kra 
i i  budowanie ustroju bez wyzysku.

Mimo oporu reakcji, która chciała zagrodzie 
wkroczyła Czechosłowacja, lud 
wypełniając wskazania partii 
i jej wodza Klementn Gntt- 

w.rtil.i nieąslannie .umacniał ludowo-demokra­
tyczną władzę. Po dniach lutowych 1918 r., 
v czasie których masy pracujące na wezw; 
partii udaremniły pucz reakcji usiłującej obalić 
w hi Izę ludową, Gzechoslowaeja jeszcze b ir- 
dziej wzmocniona wewnętrznie rozpoczęła bu­
dowę podstaw socjalizmu.

Realizując pomyślnie plan 5-letni, lud cze­
chosłowacki przeobraża swą ojczyznę w kraj 
silny i bogaty. Już w roku 1952 produkcja prze­
mysłowa była 2 razy większa niż przed woj­
ną". Jak szybki jest rozwój -gospodarczy Czecho­
słowacji, świadczy fakt, iż Czechosłowacja'w cią­
gu ostatnich czterech lat zwiększyła wydobycie 
węgla o 2.4.00.000 ton rocznie, czyli o tyle o ile 
wzrosło .wydobycie w latach 1913 — 37; gdy 
w roku 1937 Czechosłowacja" produkowała 4 m i­
liardy kWh energii elektrycznej, to w 1952 ro­
ku produkcja ta osiągnęła 11 miliardów' kWh.

Czechosłowacja, tak jak każdy kraj demo­
kracji ludowej, jest wielkim placem budowy 
Podjęta została budowa 12 wielkich zapór wod­
nych i elektrowni, które zaprzęgną sity przy­
rody w służbę człowieka. Szybko postępuje na­
przód budowa czechosłowackiej Nowej Huty 

i im’. Gottwalda w Kmicicach, gdzie w 1 kwarta­
le br. uruchomiono już czwarty piec marte- 

| tiowski.
i Władza ludowa szczególną troską otacza roz- 
! w ij gospodarczy Słowacji, która, z krainy rol- 
1 niczej, zacofanej przekształca się w okręg prze­
mysłowy.

Duże sukcesy odnosi lud czechosłowacki na 
polu socjalistycznej przebudowy wsi. W koń­
cu 1952 roku już 38 proc. ziemi należało do 
sektora socjalistycznego. Na dzień 1 kwietnia 
br. liczba spółdzielni produkcyjnych dwóch naj­
wyższych typów osiągnęła 6 800. Wieś cze­
chosłowacka otrzymuje wiele maszyn, trak­
torów, kombajnów, które pozwalają na coraz 
szersze zmechanizowanie prac rolnych.

.Osiągnięcia narodów Czechosłowacji były 
I możliwe dzięki nieustannej braterskiej pomocy 
| Związku ' Radzieckiego, która umożliwiła Cze­
chosłowacji tak szybki rozwój. Poważne zna- 

jeżenie dla Czechosłowacji posiada również 
I stale rozszerzająca się współpraca gospodar- 
j cza i  krajami demokracji ludowej, 
i Sukcesy, jakie odniósł lud czechosłowacki 
w okresie zaledwie 8-ietńim pochodzą z glębo 

j kiej ofiarności mas pracujących, świadomych,
; że ich praca i walka służą szczęściu ojczyzny, 

służą sprawie umocnienia całego obozu pokoju
Osiągnięcia narodów Czechosłowacji chcie­

liby zniweczyć imperialiści i ich agenci. Ale 
czujność partii i Czujność narodu pokrzyżowa­
ły ich zbrodnicze plany. Próby takie podejmo­
wane przez SI;msky‘ego, Clementisa i ich bandę 
zostały zdemaskowane i zlikwidowane. Rozbicie 
tych ośrodków zdrady było poważną nauczką 
dla wrogów niepodległości Czechosłowacji.

Narody Czechosłowacji poniosły w tym ro 
ku szczególnie bolesną stratę. Odszedł umiło­

wany wódz i nauczyciel narodu — Klement 
i Gottwald. Lecz tak, jak zgon towarzysza 
i Stalina zmobilizował. Całą postępową ludzkość 
i do jeszcze bardziej wytężonej pracy i walki dla 
realizacji Jego idei, tak po śmierci Klementa 
Gottwalda lud Czechosłowacji jeszcze bardziej 
skupi) wszystkie siły dla zrealizowania testa­
mentu towarzysza Gottwalda, który uczy! jak, 
wzorując się na przykładzie ZSRR, zwycięsko 
budować socjalizm w Czechosłowacji.

Szeroki ruch współzawodnictwa pierwszo­
majowego Wykazał, że nauki Klementa Gott­
walda głęboko utkwiły w sercu ludu^ czecho­
słowackiego, który pod kierownictwem partii 
i przewodem prezydenta Antonina; Zapo!ocky‘e- 
go, wiernego towarzysza walki i pracy Gottwal­
da, w Codziennym trudzie kładzie furtdarnenty 
pod gmach socjalizmu.

Socjalizm i pokój, to dwa nierozłączne cele 
ludu czechosłowackiego. Toteż wytyczną po­
lityki zagranicznej Czechosłowacji jest zasada 
umacniania pokoju między narodami, 'pogłę­
biania przyjaźni i współpracy z krajami obo­
zu pokoju, a zwłaszcza z ostoją pokoju świa­
towego — Związkiem Radzieckim Wyrazem po­
kojowych dążeń ludu czechosłowackiego było 
poparcie udzielone ostatnio przez rząd Repu­
bliki pismu komisji Kongresu Narodów w spra­
wie Paktu Pokoju pięciu mocarstw.

Szczególnie narody Czechosłowacji zaintere­
sowane są w pokojowym rozwiązaniu proble­
mu nieyiieckiego. Lud Czechosłowacji, Rtoty 
podobnie jak lud Polski, przeżył hitlerowską 
okupacje; w imię zachowania pokoju, w irnię 
bezpieczeństwa swej ojczyzny stanowczo prze­
ciwstawia się wskrzeszaniu hitlerowskiego 
Wehrmachtu i odbudowywaniu w zachodpich- 
Niemczech sil imperializmu i agresji.

Sukcesy ludu czechosłowackiego są również 
naszymi zwycięstwami, są dorobkiem całego 
obozu poktfjti i postępu. Wiemy, że każde zwy­
cięstwo czechosłowackich mas pracujących zbli­
ża do celu i masy. pracujące Polski. Tym ser­
deczniej naród poiski życzy bratnim narodom 
Czechosłowacji w dniu ich święta dalszych suk­
cesów w pracy nad utrwaleniem pokoju i w bu­
dowie podstaw socjalizmu, w'umacnianiu ca­
łego obozu pokoju i postępu.

\p e l Kongresu In te le k lu a lis tó w  
K ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j

krajów(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
już donosiliśmy, w dniach od 26 
kwietnia do 2 maja odbył się wj 
stolicy Chile — , Santiago 1]
Kongres Intelektualistów^ Kra 
jów .Ameryki Łacińskiej.. Wj 
Kongresie uczestniczyli przed­
stawiciele inteligencji Argeńty-; 
ny, .Boliw ii,\Brazylii, Kolumbii, j 
Kostariki, Kuby, Chile, Gwate­
mali, Haiti, Meksyku, Paragwa- | 
ju, Peru, Urugwaju, Wenezueli! 
a USA.

W charakterze gości obeci 
byli na Kongresie przedstawi- \ materialnej, 
ciele krajów europejskich i in­
nych. Kongres, otrzymał liczne 
depesze z pozdrowieniami od 
organizacji i poszczególnych o- 
sób z różnych krajów.

Uczestnicy Kongresu uchwa­
lili tekst apelu do inteligencji i 
do narodów Stanów Zjednoczo­
nych, Związku i Radzieckiego.
Anglii, Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Francji,' rezolucję o 
współpracy kulturalnej miedzy 
narodami oraz specjalną rezo­
lucję w sprawie obrony kultury

i praw intelektualistów 
Ameryki Łacińskiej.

W apelu do inteligencji i na­
rodów kontynentu amerykań­
skiego Kongres wzywa do obro­
ny kultury narodowej każdego 
kraju I do poświęcenia wszyst­
kich si! dla dalszego jej rozwo-

0

mimer pisma 
„0 trwały pokój, 

demokrację ludowq!“

Apel stwierdza,’ że dla reali­
zacji tego celu konic.czne jest, 
aby kraje Ameryki Łacińskiej j w 
osiągnęły prawdziwą niepodle-

i i głość i wyzwoliły się od nędzy

Kongres wyraża przekona­
nie, że jedynie w warunkach 
swobodnego rozwoju sztuki, na­
uki, literatury, można w całej 
pełni wyrażać swe Idee i uczu­
cia. Apel podkreśla dalej, że po­
ważną przeszkodą w-rozwoju 
kultury jest groźba wojny, któ­
rą zawisła nad ludzkością.

Uczestnicy Kongresu zdecy­
dowanie potępili przenikanie 
wpływów USA do życia 
ralnego krajów Ameryki Łaciń­
skiej.

(ty B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u k a - 
reszcie  u kaza ł się k o le jn y  19 (235) 
n u m e r czasopism a ,,0  t rw a ły  po­
kó j,. o d e m o k ra c ję  lu d o w ą !“  A r t y ­
k u ł w s tę p n y  p ośw ięcony je s t 
8 ro c z n ic y  w ie lk ie g o  zw yc ię s tw a  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  nad fa szy ­
zm em  n ie m ie c k im . P ism o p u b lik u je  
o dpow iedz i rzą dó w : P o ls k i, Cze­
c h o s ło w a c ji, W eg ie r, R u m u n ii na 
p ism o K o m is j i  K ongresu  N aro d ó w  

O b ro n ie  P o ko ju . Pozą ty m  w  
n um e rze  zam ieszczono 1 a r ty k u ł 
cz łonka  B iu ra  P o lityczn e g o  K C  Ru­
m u ń s k ie j P a r t i i R ob o tn icze j P. Bo­
n ia  p t. ,,D ob ó r i w y c h o w a n ie  kacir 
w  R u m u ń s k ie j P a r t i i R o b o tn ic z e j“ , 
a r ty k u ł sek re ta rza  K C  K P  S zw ec ji, 
E r ik a  K arlsso r.a . p ośw iecony w y n i­
kom  X V I z jazdu  I<P S zw ec ji, a r ­
ty k u ł zastępcy cz łonka  K C  W ę g ie r­
s k ie j P a r t i i  P ra c u ją c y c h  O skara  
Bet.h lona. p ośw ięcony .w yborom  do 
Zg ro m ad ze n ia  P aństw ow ego , m a te ­
r ia ły  o ..D n iu  P ra sy “  w  ZSR R ,' o 
135 ro czn icy  u ro d z in  K a ro la  M a r­
ksa, a r ty k u ł p isarza  czeskiego Jana 
D rd y  pt. ,,Ze Z w ią z k ie m  R adziec­
k im  po wsze czasy!“ , w ia d o m o śc i 
z ży c ia  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  

k „ | t u -  I ro b o tn ic z y c h , p rzeg ląd  d z ie n n ik a  
..R abo tn iczesko  D ie lo “ , n o ta tk i po­
lity c z n e  Jana M a rka  oraz różne  
in fo rm a c je  i  k ro n ik ę .

/Vo marginesie

P ro p o n u je m y ( zm ien ić  ly io !
Ktokolwiek słuchałby .jak na nie/ tylko faktami, ale i oficjał- Zdawałoby się. po

¡ostatniej sesji ONZ delegat USA 
mr. Lodge z uporem godnym le­
pszej sprawy zaprzeczał jakoby

nymi. wyznaniami szeregu wyso- j nych twierdzeniach, 
ko postawionych osobistości a- ; Thompson wystąpi 
merykańskich. Parę z nich p

wywiad amerykański kiedykol- Thompson cytuje, jak np. b. gu-

Dobre wyniki osiągnęli hutni- 
j cy w toku realizacji dlugookre- 
Isowych zobowiązań produkcyj-i ta. (PAP)

Z przebiegu obowiązkowych dostaw mleka 
ziemniaków i żywca

(f) Ze wszystkich woje­
wództw napływają meldunki o 
realizacji przez chłopów obo­
wiązkowych dostaw mleka, 
ziemniaków i żywca.
Pomyślne wykonanie planów o- 

bowiązkowych dostaw w ogrom­
nym stopniu zależy od. pra­
cy prezydiów gminnych rad na­
rodowych. Wszędzie tam, gdzie 
prezydia GRN interesują się 
przebiegiem skupu i systema­
tycznie kontrolują realizację 
planów, współpracują z apara­
tem skupu, plany obowiązku 
wveh dostaw są wykonywane 
w terminach. Przykładem może

¡być Gminna Rada Narodowa 
j w* Żurawiu, pow. Gryfino, w 
woj. szczecińskim. Na cotygod­

niowych odprawach sołtysi ze 
i wszystkich gromad składają 
i sprawozdania z wykonania pl a - 
lnów obowiązkowych dóstiTw. 
Dwa razy w miesiącu podobne 

; sprawozdania składa w Prezy- 
ulittm GRN przedstawiciel gmin-

Terminowe wykonywanie obo­
wiązkowych dostaw w poważ­
nym stopniu zależy również od 
pracy organizacji partyjnych, 
ud postawy aktywu gromadz­
kiego. W gromadzie Huta w 
gminie Kaliska, pow. starogar­
dzki, woj. gdańskiego, chłopi

Wskrzeszanie 
armii ausiriatkiej

(a) WIEDEŃ (PAP). Dzień 
i nik „Der Abend“  zamieścił 
zdjęcia z podróży ministra 

' spraw wewnętrznych Heimom 
po Styrii i Karyntii, które 
świadczą, że miała ona na ce­
lu inspekcję oddżiałow pota­
jemnie wskrzeszanej armii. 

"Niektóre zdjęcia przedstawiają 
-j przemarsz przed Heirnerem od­

działów piechoty w pełnym 
¡uzbrojeniu, inne znów — -ko­
lumny wojsk zmotoryzowa­
nych itd.

Prasa demokratyczna, publi­
kuje materiały, które są dowo-;

wiek uprawiał 
działalność wpbec

nieprzyjazną 
innych kra­

jów, myślałby', że to anioł nie­
winności przemawia# Aie pan 

¡Lodge miał pecha. Albowiem 
zarzuty państw obozu pokoju 

i potwierdzili w caiej rozciągłości 
| świadkowie najmniej podejrza­
ni w oczach Waszyngtonu, a 
mianowicie amerykańscy polity­
cy.

O nich to właśnie, a raczej 
o ich ciekawych rewelacjach pi­
sze w waszyngtońskim „Evening

bernatora Marylandu, Williama 
Prestona, ale gros swego arty­
kułu poświęcą dobrze nam ską­
dinąd znanemu eks-ambasadoro- 
wi, Stantonowi Griffisowi.

„Pan Griffis — pisze ona — ! mo"4 
byl ambasadorem USA w Polsce 
kiedy Mikołajczyk... uciekł na

tak zac- 
że miss 

przeciwko 
całemu aparatowi tej propagan­
dy dywersji. Otóż wcale nie. 
Autorkę razi jedynie to, że 
sprawcy przyznają się do swo­
ich czynów, a nie to. że robią 
brudną robotę. Dosłownie: 

„Amerykanie, wydaje się, nie 
po prostu utrzymać zam­

kniętych ust... Dzień za dniem, 
prze% lekkomyślność, osobistą

zachód przy pomocy amerykań-1 ambicję lub z braku etepen- 
; skiej, stwarzając „krańcowo dra- i tarnego poczucia auto-dyscypli- 
żiiwą sytuację dyplomatyczną" 

i (cudzysłów autorki).
Po czym miss Thompson cytu-

Star“ znana dziennikarka Dorot- ie obszernie znaną już naszym
hy Thompson.

„Być schwytanym na 
stwie — pisze ona — to dla 
aparatu rządowego uderzenie w 
morale społeczeństwa i zwycrę- j 
stwo dla przeciwników... My 
istotnie demaskujemy samych

i czytelnikom relację Gtiffisa o 
kłam- Mikołajczyku dodając od siebie, 

że opowieść Griffisa może tylko 
utwierdzić w przekonaniu-oskar­
życieli. że ,.Mikołajczyk byl a- 
merykańsklrn agentem...“.

Dla potwierdzenia tego dość

wzorowo wywiązują się ze j dem, że w Austrii- zachodu¡bj |nętrzne sprawy Polski i Czecho­
słowacji... my zaprzeczamy tym

siebie. Na sesji ONZ jesteśmy j powszechnie znanego faktu nie 
oskarżeni o interwencję w wew- i było nam, szczerze powiedziaw-

wszvslkich obowiązków wobec
hej delegatury Ministerstwa ¡ Państwa. Przykładem dla nich
Skupu. Członkowie prezydium 
GRN biorą udział w zebraniach I tow. 
gromadzkich, na których oma- ' 1’ ' 
wiane są przyczyny niewypeł­
nienia dostaw przez niektórych 
rolników-

jest postawa sołtysA gromady 
Konrada Dąbrowskiego, 

który prowadzi wśród chłopów 
pracę pólityczno-uświadami;
jącą i sam przoduje w obowiąz­
kowych dostawach. (PAP)

przy poparciu zaeh. władz oku 
pacyjnych wskrzeszana jest 

! armia. Żandarmi w specjał- 
j nych szkołach uczą się prow.i- 
| dzenió czołgów i samochodów 
i pancernych oraz obchodzenia 
się z ciężkimi karabinami ma- 

i szy nowymi, radiem itd.

szy,
sa.

potrzebne zeznanie G riffi- 
Od pierwszej chwili nie

oskarżeniom, a potem przy la- i mieliśmy na temat „Miko“ żad- 
puje się nas kiedy się wygada- j nych złudzeń. I nie to boli pa­
rny,..“. j nią Thompson, lecz to, że „o-

Nie można pani Thompson od. j becnie. na sesji ÓNZ sprawa 
mówić racji. Istotnie, nasze o- ■ Mikołajczyka jest znów odgrze- ; 
skarżenia podobnie jak i zarzu - j wana przez polskiego delegata, 
ty innych krajów obozu pokoju i a ambasador amerykański jest i 
były przecież udokumentowane i jego świadkiem..."

ny Amerykanie toczą wojnę 
psychologiczną przeciwko Ame­
ryce...“

Trzeba przyznać, że poczucie 
moralne miss Thompson jest 
jak na nasz gust nieco— dziw­
ne. Nie ma ona nic przeciwko 
dywersji, domaga się jedynie, 
aby głośno o tym nic mówiono. 
My natomiast wolelibyśmy, aby 
n i e  b y ł o  o c z y m m ó- 
w i ć. I dlatego proponujemy 
miss Thompson zmienić tytuł 
— i treść — artykułu. Zamiast: 
„JAK nie należy prowadzić 
zimnej wojny“ — po prostu: 
„N IE  NA LEŻY PROW ADZIĆ  
ZIM NEJ W OJNY“.

Wtedy my nie będziemy mieli 
powodu do skarg, pan Griffis —  
do autoreklamy, a miss Thom­
pson — do niewczesnych żalów.

t ; STAB
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Pracujemy dla Nowej H uty!
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z POZNANIA)

Nowa Huta- — te stówa 
powtarzały się niemal w każ­
dym zdaniu wypowiedzianym 
przez robotników Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych w Poznaniu, w pierwszych 
dniach po ogłoszeniu przez 
Prezydium Rządu uchwały w 
sprawie zapewnienia termino­
wego i kompleksowego urucho­
mienia pierwszego etapu budo­
wy kombinatu Nowa Huta.

Szeroko omawiano w bryga­
dach, zespołach, na placówkach 
i w grupach związkowych po­
trzebę zagwarantowania lenni 
nowego i pełnego wykonania 
dostawy' urządzeń dla kombina­
tu, Wynikiem tych rozmów by­
ło wysłanie rło Nowej Huty li­
stów gwarancyjnych, w.których 
załoga zobowiązuje się wyko­
nać 7 wielkich urządzeń mecha­
nicznych w terminie, w jak naj­

lepszej jakości i z pełnym w y­
posażeniem. W listach tych za­
łoga WFLIM postanowiła wyko­
nać pierwszą partię urządzeń do 
dnia 25 czerwca, a drugą do 21 
lipca Itr. Robotnicy zwracają 
się z apelem do załogi Nowej

Po jego powrocie w dniu 7 bm. 
odbyła się w fabryce narada 
wytwórcza całej załogi. Szeroko 
mówił dyrektor Jankowski o 
Nowej Hucie,' tej wielkiej budo­
wli socjalizmu. Z radością ro­
botnicy przyjęli wiadomość, że 
ich listy gwarancyjne spotkały 
się z wielkim uznaniem w No­
wej Hucie.

Pierwsza z inicjatywą spe­
cjalnych zobowiązań wystąpiła 
grupa związkowa Bolesław'» 
Slroszynśkiego. Kierownik pla­
cówki, gdzie pracują członko­
wie grupy Stroszyńskiego — 
młody technik ZMP-owiec Ry­
szard Waligórski podał kon­
kretny Wniosek; — trzeba w jed­
nym z naszych zespołów pro­
dukcyjnych przyspieszyć wy­
konanie detali, co z kolei umo­
żliwi innym zespołom również 
zwiększyć wydajność pracy.

Promocja oficerów  
pożarnictwa

(owej, a tokarz Czesław Hojan 
— o zastosowaniu na swej to­
karni noża Kolesowa.

Gorącymi oklaskami przyjmo­
wano zobowiązania indywidual­
ne, i grupowe, .które zgłaszali 
coraz to nowi robotnicy. Reali­
zator 6-latki formierz Tadeusz 
Sikorski, który \ zobowiązał się 
wykonać cło końca roku 9750 kg 
odlewów ponad plan, w tym 
większość dla Nowej Huty, po­
wiedział: „Na Uchwałę Prezy­
dium Rządu odpowiem dalszym 
wzmożeniem wydajności pracy, 
aby w pełni zagwarantować! 
wykonanie planowych zadań dla i 
naszej Nowej Huty!“
'Czołowy przodownik pracy! 

również realizator 6 norm rocz- ) 
nycłi kowal Franciszek Pietrzak,! 
który zobowiązał się wykony-1 pożarnych 
wnć miesięcznie zamiast 3 f — j 
35. podstawowych detali skróci

(f) W dniu 8 bm. w Komen­
dzie Głównej Straży Pożarnych 

1 odbyła się uroczysta promocja 
i na oficerów pożarnictwa — 70 
¡absolwentów rocznych kursów 
szkoleniowych.

Promocji dokonał Komen- 
j dant Główny Straży Pożarnych 
j płk. Kwiatkowski.

Nowi oficerowie pożarnictwa 
i — to w większości synowie ro- 
jbotników i chłopów. Prymusem 
kursu został starszy aspirant 

j Tadeusz Tekień — syn mało- 
I rolnego chłopa, zaś drugą lo- 
j katę uzyskał b. oficer KBW — 
Hieronim Abramczyk — pocho­
dzenia robotniczego.

Nowych 70 oficerów pożarnic­
twa natychmiast po ukończeniu 
kursów skierowanych zostało 
na kierownicze stanowiska w 
komendach terenowych strażv 

(PAP)

Wiekopomne zwycięstwo
9 maja pamiętnego 1945 ro- 

| ku, w Moskwie tysiąc dział 
] 30 honorowymi salwami, odda- 
jnyrni na cześć bohaterskiej Ar-

lf. Ur i ruas

mii Radzieckiej, obwieściło

g en e ra l b ry g a d y

wo odniesione przez Armie Ra- 1 Poca-i i  -------- ----- i........ ..........v | . ~ .zwycięskim zakończeniu
łemu światu radosną wieść'o i dz ecką d,a narzucenia jarzma : wojny Armia Radziecka stanęła 

[całkowitej kapitulacji, armii h it-1'mper1!a!lzmu wyzwolonym kra-1 na straży 
'■ ' ' Ijom Europy. Igo narodu

Józef Filas i Andrzej lotna-.
czak podchwycili projekt Wali- tvni .samym wykonanie swych] 
górskiego. Zobowiązali się skro- ! żadań rocznych o przeszło jeden] 
cić termin wyrobu detali o dwa I miesiąc.
tygodnie. Dumni z tego, że i oni przy-1

Pełni entuzjazmu i zapału do czyniają się do budowy kombi-1 
wypełnienia zaszczytnego obo- riatu Nowa Huta, robotnicy) 

Huty, aby otoczyła urządzenia i wiązku jaki przypadł im w u- Wielkopolskiej Fabryki Urzą- 
pełuą troską i właściwie je-wy- dziale w budowie Nowej Huty ¡rżeń Mechanicznych z pewno- '

Ryszard Łuczak i Bolesław Zv- ścią zrealizują podjęte zobowią 
wucki zameldowali o przystą- zania. 
pieniu do pracy metodą 2ąnda-l R. CZAMANSKI

korzystała.
Listy zawiózł do Nowej Huty 

dyrektor fabryki — Jankowski.

L is t uczonych po lsk ich  
do pro fesorów  i m łodz ieży Sorbony

(f) 343'rektorów i dziekanów 
wyższych uczelni w Polsce prze­
słało do rektora, senatu, profe­
sorów, pracowników nauki i 
młodzieży Sorbony w Paryżu 
list, w którym czytamy: 

„Nawiązując do wielowieko­
wych tradycji więzi kultury i 
nauki francuskiej i polskiej, 
wielkich tradycji. Rabełais, Di­
derota, d‘Alemhertn, LaplnśV‘a, 
Hugo; Pasteura, Piotra Curie, 
Langeyina, tradycji Kopernika, 
Mickiewicza, Chopina oraz Ma­
rii Curie-Skłodowskiej — pra­
cownicy nauki polskiej w imię 
przyjaźni i wiekowych wspól­
nych doświadczeń historycznych 
wskazują na niebezpieczeństwo, 
grożące niepodległości, nauce 
i kulturze francuskiej ze stro­
ny' odradzającego się militaryz- 
mu niemieckiego.

Pracownicy nauki polskiej 
patrzą z uznaniem na rosnący 
w tej ważnej chwili protest na­
rodu francuskiego przeciwko 
organizowaniu tzw. armii za­
chodnio - europejskiej, której 
trzon ma stanowić rozrastający 
się coraz bardziej Wehrmacht 
pod dowództwem hitlerowskich 
generałów.

W tej chwili jaśniej niż kie­
dykolwiek zarysowuje się ko­
nieczność wspólnej obrony po­
koju, niepodległości narodu i 
kultury. Z tym gorącym apelem 
do Was się zwracamy.

343 rektorów i dziekanów 
wyższych uczelni polskich, zeb­
ranych na Zjeździe w Warsza.- 
wie. przesyła gorące pozdrowie­
ni:! i wyrazy solidarności nie-

! ustrąszonym bojownikom fran- 
; cuskim, walczącym wespół ze 
wszystkimi miłującymi wolność 

¡narodami o zachowanie poko- 
j ju na świecie.

Rektorzy i dzie,kani wyższych 
uczelni polskich przekazują na 

| ręce J. M. Rektora, Przeświet­
nego Senatu, profesorów i mło­
dzieży najstarszego uniwersy­
tetu Francji — serdeczne po­
zdrowienia dla wszystkich u- 

jczonych i młodzieży studiującej 
Francji,

Rektorzy i dziekani wyższych 
uczelni polskich wyrażają głę­
bokie przekonanie, że niezłomna 
postawa narodu francuskiego, 
a w jego szeregach pracowni­
ków kultury i nauki, przyczyni 
się do ¡zwycięstwa idei pokoju“ .

Przyliyrie do Polski 
pprioqoqôw z Węgier 

fiu Igor ii i Miii
(f) W ramach współpracy 

kulturalnej z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, Węgier­
ską Republiką Ludową i Buł­
garską Republiką Ludową, 
przybyły do Warszawy grupy 
pedagogów z. tych krajów.

Z NRD przybyli: Garz Zim­
mermann, Richard Arnswald, 
Bruno Paetżel, Erich Rudołph 
i Conrad Trinks. Z Węgierskiej 
Republiki Ludowej: Jolan Acs 
i Andréas Rozsa. Z Bułgarskiej 
Republiki Ludowej: Iwanka 
Nanczewa i Iwanka Dalewa.

lerowskiej i wspaniałym trium- 
j  fie oręża radzieckiego, 
i Genialny wódz i największe i 
(strateg wszystkich czasów Ge-’ 
I neralissimus Stalin w orędziu) 
j do narodu radzieckiego z dnia | 
¡9 maja 1945 r. stwierdził:; 
„Wielkie ofiary poniesione przez I 
nas w imię wolności i niepoł- i 
ległośei naszej Ojczyzny, niezli­
czone wyrzeczenia i cierpie­
nia przeżyte przez, naród nasz 

|  w toku wojny, wytężona praca j 
w zapleczu i na froncie, złożo­
na na ołtarzu Ojczyzny — nie 

| były daremne i uwieńczone zo- j 
¡stały całkowitym zwycięstwem! 
i nad wrogiem“ .

Wieść o zwycięstwie dotarła!
;■ do najdalszych zakątków kuli)
! ziemskiej. Wszystkie narody 
j wyzwolone dzięki Arm ii’ Ra-:
! dzieckiej z jarzma tyranii hit-i 
¡lerowskiej, -wszystkie narody, | 
i którym groziło niebezpieezen- j 
I stwo zalewu hitlerowskiego, j 
j wszyscy ludzie dobrej woli sła- i 
li wyrazy wdzięczności boha-1 

jterskim żołnierzom radzieckim 
za zbawienie ludzkości od zmo- 

: ry faszyzmu. Naród polski dum- 
; ny jest z tego, że razem z żoł­
nierzami Armii Radzieckiej wal­
czyli żołnierze polscy, że do 
wywalczenia zwycięstwa nad 
wojskami hitlerowskimi, wnio-

uropy.
| Żołnierze radzieccy, płomien- 
jn i patrioci: swej ojczyzny doka­
zyw a li cudów bohaterstwa w 
walce o wolność i niepodleg-

wofczej pracy swe- 
na straży pokoju. 

.Żołnierze Armii Radzie­
ckiej bez przerwy doskonalili 
i doskonalą swoją wiedzę w j-  

n j r. . w . • "  i skową i polityczną, studiują 
msc Kiaju Rad. Rząd Radziec- ¡doświadczenia minionej wojny. 
m wysoko ocenił ich męstwo ¡¡opanowują nowoczesną techni- 
otiar-nosc: ponad 7.000.000 sze-j kę wojenną. Dzięki temu Armia 
regowcow i marynarzy, p.Tdofi-1 Radziecka dysponuje dzisiaj 

i oficerów, generałów ¡¡wspaniałą kadrą dowódczą: 90 
zostało odznaczd- j procent oficerów, poczynając od 

n* i or(Jerami i medalami. Za- dowódcy kompanii \vz\vv; 
szczytny tytuł „Bohatera Zwią- j)0 udział w Wielkiej Wojnie

1 ' rodowej.

cerów 
admirałów

zku Radzieckiego“  otrzymało o 
koło 11.000 żołnierzy radziec­
kich.

Ludzie radzieccy z niespoty­
kanym bohaterstwem pracowali 
w zapleczu, zaopatrując swo­
ją armię w sprzęt i żywność, 
we wszystko, co było potrzebne 
dia osiągnięcia zwycięstwa nad' 
wrogiem.

W czasie wojny, walcząc pod 
kierownictwem Generalissimusa 
Stalina, wyrośli wspaniali ra­
dzieccy dowódcy: Ich sławne 
nazwiska po 'dziś dzień budzą 
paniczny strach wśród wrogów 
pokoju. Naród polski dumny jest. 
że we wspaniałej plejadzie stali­
nowskich

br.i-
Na-

dowódców znajduje : bojownik towarzysz G 
się rowmez nazwisko warszaw­
skiego kamieniarza, wielkiego

j Walory bojowe dowódców, 
¡wspaniałe nowoczesne uzbroję- 
(nie, silniejsze aniżeli kiedyk-d- 
! wiek. zaplecze, kierownicza rola 
I Komunistycznej P a rtii. Zwiąż- 
j  ku Radzieckiego, czynią z Armii 
Radzieckiej najpotężniejszą ar- 

] mię na świecie. Radością i otu- 
j cha napawa wszystkich ludzi 
| pracy na świecie myśl, że siła 
Jta jest groźnym . ostrzeżeniem 
i dia rozgorączkowanych agreso- 
i rów i jak niewzruszona skala 
j trwa na straży pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

Nad grobem towarzysza Sta­
lina, jego wierny uczeń i wsnół- 

Malen-
Sow oświadczył:

jgamzowane dzięki pomocy Kra­
nu Rad i osobistej troskliwej o- 
I piece towarzysza Stalina — lu­
dowe Wojsko Polskie.

*
Towarzysz Stalin uczył, że 

współczesna wojna jest wszech­
stronną próbą wszystkich sił 
materialnych i moralnych każ­
dego narodu, że wynik wojny 
zależy od ekonomicznych, mo­
ralnych i militarnych możliwo­
ści stron walczących. ®

Ostatnią wojna potwierdziła 
w całej pełni prawdę stalinow­
skiej nauki wojennej.

Mimo chwilowych sukcesów 
wojsk hitlerowskich, wywoła 
nycłi czynnikiem zaskoczenia. 
Związek Radziecki szybko prze­
kreślił rachuby wroga na bły­
skawiczne zwycięstwo i przejął 
inicjatywę wę własne ręce 
mysi radziecki w ciągu

(PAP)

Spotkanie związkowców zaqranicznydi 
z robotnikami Wrocławia

(f) Mieszkańcy Wrocławia: Zagraniczni goście podzielili Wszystko jest nam bliskie, jak 
gościli u siebie grupę związków-¡się z uczestnikami spotkania ! gdyby nasze. Tak jak Wy, 
ców zagranicznych, którzy bra- ¡swoimi prażeniami z pobytu w ] naród chiński stoi twardo iia 
li udział w manifestacji pierw-; Polsce. ¡straży pokoju“ ,
szomajowej w stolicy. 7 bm. w j „Widzieliśmy Waszą piękną ) Gorąco oklaskiwano przemó- 
godzinacb wieczornych przed- j stolicę i Nową Hutę, rozmawia- {wienie przedstawiciela robotni- 
stawiciele związkowców Chin liśmy z przodownikami pracy lików  Niemiec zachodnich, który 
Li dowych, Niemieckiej Repub- racjonalizatorami, podziwiali-i oświadczył: „Mimo terroru Ade- 
liki Demokratycznej, Niemiec j śmy tańce i pieśni sławiące po-
zachodnich, Anglii, Finlandii i I kpj i pracę — a. wykonane przez |zachodnich nieustannie rosną 
Szwecji spotkali’ się z. aktywem ! rob .inicze zespoły artystyczne j Nie spoczniemy, dopóki nie

Celem wizyty pedagogów I sło swój wkład również 
jest zapoznanie się z osiągnię­
ciami polskiego szkolnictwa 
oraz wymiana doświadczeń.

W izyta
wybitnego wiolonczelisty 

z NRD
(f) W ramach współpracy 

kulturalnej z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, przybył 
do Polski wybitny: wiolonczeli­
sta niemiecki Ferdynand Danyi.

Gość niemiecki wystąpi jako 
solista na koncertach symfo­
nicznych w Łodzi oraz w Stałi- 
nogrodzie. (PAP)

syna narodu polskiego. Marsza)- , t r Zhro(lnicze M ą  . ,p rządy, 
ka Polski Konstantego. Rokos-! ' ° rc 
sowskiego.

zechcą oszukać narody, 
działać będą wbrew świętej woli

i Stalinowi, dzięki jego wyso­
kiej ocenie zalet bomwych na­
szego narodu, dzięki jego ży- 

| ezliwej troskliwości i wsnania- 
łomyślności powstało Wo sko 
Polskie w trakcie wojny, zosta- 

| ło zaopatrzone w nowoczesny 
sprzęt wojenny, hartowało się 
w bitwach, zdobywało doświad- 

; czenie wojenne... '.
Stalinowska nauka wojenna, 

¡stalinowskie zasady organ iza- 
jeji i wychowania wojsk, leg!v 
i u podstaw organizacji oraz wv- 
i chowania wojskowego i poiit\ - 
) cznego Wojska Polskiego. U 
; boku Armii Radzieckiej wojsko 
nasze walczyło o wolność swo- 

i ¡ej Ojczyzny. Od radzieckich do- 
! wódców żołnierze- polscy uczyli 
się walczyć i zwyciężać! Brater­
stwo broni z Armią Radziecką, 
seementowąne na połach bitew­
nych Lenino do Berlina 
wspólnie przelaną krwią, jest 
rmtężnym źródłem sił' i zdol­
ności bojowej Wojska Polskie­
go, związanego jak najściślej z 
bidom, stojącego na straży po­
kojowej pracy narodu.

Wojsko nasze otrzymało wy­
soką ocenę z ust Marszalka 
Związku Radzieckiego Bulgani­
na, który g. trybuny XIX Zjazdu 
KPZR stwierdził, że do wywal­
czenia zwycięstwa nad siłami 
faszyzmu w Wielkiej Wojnie 
Narodowej wniosło swój wkład, 
obok Armii Radzieckiej, okryte 
chwałą Wojsko Polskie) że wał­
cząc ramię przy ramieniu z 
wojskami radzieckimi, żołnierze 
polscy dowiedli czynem swei

Zdolności organizacyjne do­
wódców radzieckich były jed­
nym ze stałe działających sta­
linowskich czynników zwycię­
stwa.

Nowe golunk.i 
w y r o l>ó w t v i o ii i o w \  <• 11

(i) Przemyśl tytoniowe rozpo­
cznie w najbliższych miesiącach 
produkcje nowych gatunków 
papierosów i innych wyrobów 
tytoniowych. M. in. w łipću br. 
ukażą się w sprzedaż) papie­
rosy ustnikowe „Dar“ . Do wy­
robu ich używane będą gatun­
ki lekkiego, jasnego tytoniu. 
Prowadzone są również próby 
'echniczne produkcji nowych 
rodzajów aromatycznego tyto­
niu fajkowego.

Przemysł tytoniowi' dostar­
czać będzie na rynek cygara 

na "er a siły pokoju w Niemczech j  popularnego typu ’ w nowych
opakowaniach' po 10 sztuk.

związkowym wrocławskich 
kładów pracy

za- j— mówił przedstawiciel robotni. I wywalczymy 
ików chińskich Ku Ta-czun. — I Niemiec“ .

zjednoczonych
(PAP)

(PAP)

W O I)  P O W I E D Z ]  N A  K R Y T Y K  1>

kom enderowania —
Krytykę zawartą w opubliko­

wanym w „Trybunie Ludu“  ar 
tykule pt. „Mniej komendero­
wania — więcej pomocy“ Ko­
mitet Powiatowy w Łańcucie 
uważa za słuszną.' Artykuł

więcej pomocy
wskazał bowiem na poważne j artykule omówiliśmy 
niedociągnięcia w pracy na­
szych powiatowych aktywistów, 
którzy pracując w ■ terenie'po­
mijają Komitety Gminne.

Zagadnienie poruszone w

i i

nara­
dzie wszystkich pracowników 
politycznych aparatu Komitetu 
Powiatowego.

J. GAJECKI
I  S e k re ta rz  K o m ite tu  P ow ia tow ego  

P ZP R  w  Ł ań cu c ie

I»rufy lałrz«iiskic
ifoslępiH* dla lnrvsiÓM
(f) W nadchodzącym letnim se­

zonie turystycznym po raz pier 
wszy udostępnione’będą dla tu­
rystów jaskinie tatrzańskie. 
Dzięki pracom przeprowadzo­
nym w roku ubiegłym w Doli­
nie Kościeliskiej udostępnione 
będą groty „Mroźna“ i „M ię­
tusia“ . (PAP)

. miesięcy został przestawione na 
produkcję wojenną, a cała go­
spodarka narodowa w ciągu 
jednego roku została całkowicie 
podporządkowana potrzebom 
trwającej wojny. Na wschodnie 
obszary Związku Radzieckiego 

rprzeniesiono ponad ¡300 wiel­
kich przedsiębiorstw państwo 
wyeh? sprawnie ewakuowano 
miliony ludzi I ogromne doby­
tek. Żaden inne kraj nie był­
by 'Zdolny do tak wielkiej pra 
cv organizacyjne!, przeprowa­
dzonej av surowych dniach 'woj­
ny, nieraz pod gradem kul i 
bomb.

Naród radziecki dźwigał na 
swych barkach główny ciężar 
walki z faszyzmem hitlerow­
skim: Otwarcie drugiego' fron­
tu nastąpiło dopiero wówczas, 
g y sza i a zwycięstwa zdecydo­
wanie przechyliła się na Stro­
nę ’Armii Radzieckiej: front

Wszystkie swe zwycięstwa 
naród radziecki zawdzięcza 
genialnym wskazaniom swo­
jej partii — partii Lenina- 
Stalina, która , przygotowa­
ła kraj do aktywnej obrony, u- 
mocniła potęgę i sity Armii Ra­
dzieckiej. Generalissimus Stalin ¡całym świecie 
wskazując na olbrzymią rolę i któ’rvch' bije serce 
Komunistycznej Partii Związku : człowieka. ' Wierny 
radzieckiego w osiągnięciu 
zwycięstwa w Wićlkiej Wojnie 
Narodowej, stwierdził: „W  do­
bie Wojny Narodowej partia ja­
wiła się nam jako źródło na­
tchnienia i organizator ogólno­
narodowej walki przeciwko na­
jeźdźcom faszystowskim. Orga- 

Przc. nizatprska praca partii zjedno- 
3—4 i czyła i skierowała ku wspól-

narodów pragnących utrzymać odwagi i kunsztu żołnierskiego, 
pokój i nie dopuścić do nowej Ta wysoka ocena napawa 
krwawej rzezi. Partia Komuni- dumą i radością nie tylko 
styczna i Rząd Radziecki stoją i Wojsko Polskie, ale cały 
na stanowisku, że poltyka po-1 nasz naród. Ta ’ ocena zobo- 
koju między narodami jest je- j wiązuje nas do dalszych 
dyną słuszną polityką, odnowią- ¡wysiłków nad umocnieniem 
dającą _ żywotnym interesom | Wojska Polskiego, wiernej i 
wszystkich narodów". czujnej straży naszej niepod-

Konsekwentna stalinowska no- ! ległośei i pokoju, do dalszego 
Utyka pokoju zyskała Związko- j pogłębienia braterstwa broni i 
wi Radzieckiemu sympatię i m i-! idei z Armią Radziecką, naszą 
łość setek milionów łudzi na sojuszniczką i nauczycielką Do- 

wszystkich w równać w sztuce wojskowej, w
uczciwego 

swej polity­
ce pokojowej wznosi Związek 
Radziecki wspaniałe budowlo 
komunizmu, oddaje wszystkie 
swe siły waice o pflkój i przy­
jazne współżycie narodów, tro­
sce o rozwój dobrobytu i kul­
tury ludzi pracy.

Pierwsze na świecie państwo 
robotników

wierności narodowi tej najpotę­
żniejszej i najsławniejszej Ar­
mii świata, stało sie pragnie­
niem wszystkich żołnierzy na­
szych Sił Zbrojnych 

Dlatego też Dzień Zwycięst­
wa Wojsko Polskie wita nowy­
mi osiągnięciami w szkoleniu 
i służbie*x

Pierwszomajowy rozkaz .Mi­
nistra Obrony Narodowej Mar-'i chłopów twardo

celowi wszystkie- w ysiłk i, stoi na gruncie stalinowskiej te. ¡szalka Polski. Konstantego Ro- 
nodnorzadko-' Zy P moz,lwo*ci pokojowego ¡Kossowskiego nakazujący „Poo- 
iac-/u cii,, j  ’ współistnienia różnych svsfe 1 nosić nieustannie poziom wy­

mów. Opublikowany niedawno I szkolenia bojowego i polityczne-
w dzienniku „Prawda“ artykuł ’ “  i * ‘_! .....................

w związku z przemówieniem 
prezydenta Eisenhowera zawie­
rający głęboką - oceno obecnej 

w ¡sytuacji międzynarodowej, jest

nemu
łudzi radzieckich 
wując wszystkie nasze sity i 
środki sprawie rozgromienia
wroga."

Historyczne zwycięstwo Zwią 
zku Radzieckiego zdobyte w 
Wielkiej Wojnie Narodowej 
sposób zasadniczy zmieniło u- 
kład sil na arenie międzynaro­
dowej. Wzrosła moc i potęga 
Związku Radzieckiego Odpadł 
od systemu kapitalistycznego 
szereg państw Europy i Azji. 
Obecnie narody Polski, Czecho- 
-słowacji. Węgier, Rumunii, Buł­
garii: Albanii, korzystając z h i­
storycznych doświadczeń ZSRR. 
w oparciu o pomoc j przyjaźń 
narodu,radzieckiego, budują no 
we, socjalistyczne życie. Wyz­
woli! się z jarzma imperializmu 
i szybko buduje nowe życie 
wielki naród chiński. Potężnym 
ciosem we wrogów pokoju by

len otwarty zresztą został w tym | ło powstanie Niemieckiej Repu- 
cełu, by wykorzystać . zwycięst- j błiki Demokratycznej.

go żołnierzy... Sz.koiić żołnie­
rzy w oparciu o doświadczenia 

! bojowe najlepszej armii śwła- 
la — Armii Radzieckiej oraz 

(doświadczenie bojowe I i 2 Ar­
mii Wojska Po'skiego. Nieustan- 

i nie studiować nieprześcignioną 
i stalinowską naukę i sztukę wo- 
| lenną. Pogłębiać braterstwo 
broni i idei z żołnierzami Armii 

) Radzieckiej...“  — zostanie przez 
Wojsko Polskie godnie wykona-

Fowamsz Bierut, podkreśla-: Pod przewodem wielkiego 
wiekopomne zasługi towa ; Budowniczego Polski Ludowej,

ukochanego towarzysza Bole­
sława Bieruta, pod dowództwem 
okrytego chwała bojową Mar­
szalka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego Wojsko Polskie, 
jak czujny wartownik, stoi na 
straży osiągnięć naszego naro­
du i jego socjalistycznej przy­
szłości.1

ieszcze jednym dokumentem po­
kojowej polityki Związku Ra 
dziećkiego, polityki, za kłóra 
stoi siła gospodarcza i obron 
nas najpotężniejszego mocar­
stwa świata.

*

! J.ąc
irzysza Stalina dla powstania 
¡¡'umocnienia Polski Ludowej, 
stwierdził:

„Naród polski zawdzięcza mu 
ponadto, że Wojsko PoDkie 
brało ramię w ramie z niezwy­
ciężoną Armią Radziecką i prżv 

i jej boku czynny udział w tej 
¡wojnie. Dzięki towarzyszowi

Marks -  Engels -  Lenin -  Stalin
Otwarta w Muzeum Narodo­

wym w 135 rocznicę urodzin 
•Marksa wystawa publikacji 
„Marks—  Engels — Lenin —
Stalin“ jest hołdem, jaki naród 
polski składa genialnymi twór­
com przodującej w świecie na­
uki, płomiennym bojownikom i 
przywódcom, pod których 
sztandarami wywalczył wolność 
narodową,/władzę ludu, a dziś 
buduje socjalizm. Wystawa 
pokazuje rozwój myśli marksi­
stowskiej i ruchu rewolucyjne- j rały nauki Marksa i Engelsa 
go na przestrzeni przeszło stu-! Lenina i Stalina. Te dwie liniej 
leeia. Bogaty zbiór wydaw- j biegną równolegle przez całą; 
nictw, przemyślany wybór na j-) wystawę.
bardziej istotnych wypowiedzi Wystawa ułożona jest chrono-1 
klasyków marksizmu-lenlnizmu. j logicznie, przy czym każda sa- 
obrazy i fotografie ilustrujące la obejmuje pewien okres liisto- 
tło historyczne, przy dobrym i ryczny. Zagadnienia węzłowe

W is ła w a  w Muzeum Narodowym
dwie zasadnicze linie. Pierwsza | wolucyjno - demokratycznego i 
i główna — to rozwój marksi-1 powstań , narodowych. 
zmu-leniniziTiu, powstanie i u-; \\; sa|j następnej n samego
kształtowanie się teorii nauko- j wejścia widzimy w wielkiej ga- 
wego komunizmu oiaz rozwój j |>|()Cje na tje czerwonego sztan- 
rewoiucyjnego ruchu tobotntcze-1 daru reprodukcję pierwszego 
2°. w. s!<a!.1, światowej. Druga | wydania „Manifestu Partii Ko- 
zaś linia ilustruje tozwoj ru-1 munistycznej“ . Tu znajdu- 
chu robotniczego w I olsce, sto- je sję również m. in. polskie 
sunek klasyków marksizmu-le- - -
ninizmu do sprawy polskiej o- 
raz przemożny wpływ, jaki na 
po!ski ruch rewolucyjny wywie-

Z biegiem czasu dla Marksa 
i Engelsa staje się widoczne, żel 
ośrodek ruchu rewolucyjnego j

układzie plastycznym i odpo­
wiednim zaakcentowaniu , za­
gadnień węzłowych — wszyst­
ko to sprawia, że wystawa mi­
mo nagromadzenia . licznych 
materiałów i ogromnej skali po­
ruszanych zagadnień jest przej­
rzysta i bezpośrednio przema­
wia do zwiedzającego.

Przedstawienie za pomocą 
eksponatów historii rozwoju 
myśli marksistowskiej tak, aby 
wystawa była ciekawa i poucza­
jąca dla szerokich mas i aby 
nie dopuścić do uproszczeń jęst 
zadaniem złożonym, trlidnym..
T rzeba
torzy wystawy (Wydział Histo- 
rii Partii KC PZPR i Komisa­
riat Rządu do Spraw Wystaw) 
prawidłowo rozstrzygnęli swe 
zadania, a zespól plastyków 
pod kierunkiem prof. Tadeusza 
Zielińskiego 
odpowiednią

wydanie Manifestu z 1883 r. 
W śród bogactwa eksponatów u- 
mieśzczonych w tej sali są po­
nadto mocno zaakcentowane: 
rewolucja 1848 r. i ukazanie 
się 1 tomu „Kapitału“ M<yksa.

Silnymi akcentem wybijają­
cym się w tej sali jest ekspozy­
cja poświęcona I Międzynaro­
dówce. Duża mapa pokazuje ja ­
kie kraje były w Międzynaro­
dówce,

O ścisłych więzach łączących 
polski ruch narodowo-wyzwo­
leńczy z Marksem i Engelsem 
świadczą liczne dokumenty m. 
in. obrazy walk rewolucyjnych 
w Poznanskiem w  1848 r„ do­
kumenty z powstania stycznio­
wego, odezwy Rządu Narodo­
wego i wiele innych. ’Ś

Oto „Gazeta Reńska“ , w której) Komuna Paryska, „chwałą o- 
Marks rozpoczął swój bój z re- j kryty zwiastun nowego społe- 
akc.ją i ciemnotą, oto pierwszo czeńsftwa“ , pierwsza 1 w dzie- 
prace, w których sformułował Hach dyktatura proletariatu roz- 
swoja genialną teorię — słyń-! poczyna ciąg eksponatów w 
ne „Tezy o Feuerbachu“ , „Ne-1 następnej pali. Układ plansz.

wydania poszczególnvc 
prac Marksa i Engelsa, portre­
ty przywódców „Proletariatu“ , 
j  „Leninizm jest to marksizm 

zaczyna się. przesuwać ku Ro-) epoki imperializmu i rewolucji 
sji. „Rewolucja rozpocznie się I proletariackiej“ — te słowa 
tym razem na Wschodzie“ — i Stalina umieszczone w przej- 
pisał Marks1 w 1877 r. sciu do sali piątej i szóstej o-

Gabloty z podstawowymi I !)reślaią charakter dalszej czę- 
ami Engelsa, „Anty-Duh- j sc* wystawy, ilustrującej po­

za ne_ z działalnością pierwszej i W gablocte fotokopia „Tez 
polskiej partii marksistowskiej j Kwietniowych" Lenina. W spe- 
„Prolelariat“ . W gablotach bo-lojalnej gablocie wiekopomna 
gaty zbiór, polskich pism socja- praca .Lenina napisana w przed- 
Itstycznych z tego okresu, poi-1 dzień Października „Państwo a
-kie rewolucja“ . O zwycięstwie re­

wolucji Mtówią fotokopie pierw­
szych dekretów władzy radziec­
kiej i dokumenty świadczące, o 
międzynarodowym znaczeniu 
R e wo I uc j i Październik owej.

Ostatni akcent tej ssali — to 
historia walk o umacnianie wła-

WKP(b) i osobiścig J. W. Sta­
lina w międzynarodowym ru­
chu rewolucyjnym. Wśród licz­
nych eksponatów widzimy prze­
mówienie Stalina na Komisji 
Polskiej Międzynarodówki, u- 
chwały zjazdów KPP itd.

Centralne miejsce w tym ze-: 
spole gablot zajmują plansze! 
ilustrujące moment uchwalenia 
Konstytucji ZSRR.

Genialnej pracy .1. W. Stalina! 
„Krótki kurs. historii WKP(b)'

.Rozwój socjalizmu 0d I szczególne okresy historyczne w f stycznym oraz początki pokojo-
dałszym 
P ract

są specjalnie zaakcentowane 
środkami graficznymi.

Sala pierwsza poświęcona 
jest okresowi narodzin nauko­
wego komunizmu i młodości jej 
genialnych twórców, Marksa I 
Engelsa. Fotografie pokazują 
dom w Trewirze, w którym u- 
rodził się Marks, jego wizeru­
nek, maturę, dyplom doktorski:

zaznaczyć, że organiza-i dza filozofii“ , pisane wspólnie z cytatów 
Engelsem: „Święta rodzina“ , 
„Niemiecka ideologia“ .

Polski ruch rewolucyjny i je­
go związek z ruchem międzyna­
rodowym ilustruje zespół plansz 
i gablot, w których znajduje- 

nadał ekspozycji j my wypowiedzi Marksa i Engel- 
szatę artystyczną, j sa na temat rozbiorów Polski,

Wybijają się na wystawie i ich ocenę polskiego ruchu, re-

publikacji pokazuje 
jak Marks i Engels kierowali 
ruchem rewolucyjnym, jak w 
ogniu wałki pogłębiali teorię 
komunizmu naukowego: Marks 
i Engels ostro i bezlitośnie kry­
tykują oportunizm, wzywają do 
walki o czystość linii rewolu­
cyjnej i o czystość rosnących 
szeregów partii.

ring
utopii do nauki" ilustrują dal 
szy etap rozwoju nauki mark-1 
sistowskiej.

W tym okresie marksjzm do-' 
tarł już do Polski. Wystawa po-1 
kazuje kolejne etapy walki, j 
Obok portretów Wybitnych Po- i
laków, uczestników Komuny .- ). • • t
Jarosława Dąbrowskiego i Wa-: „‘Jam i, ' * 
terego Wróblewskiego, wykres | 
pokazuje wzrost szeregów pro-! 
letariatu w Królestwie Polskim.)
Dalsze dokumenty ilustrują! 
powstanie ruchu robotniczego! 
w Królestwie i Galicji. W ga-) 
blotkach widzimy słynny „Pro-j 
gram brukselski“ , pierwszej 
polskie pisma socjalistyczne.

Życiu i działalności Engel- ) 
sa w ostatnich łatach od 

¡1883 do śmierci w 1895 po-)
(świecona jest sala czwarta, j

Liczne eksponaty pokazują 
j rozwój nauki marksistowskiej w 
(tym okresie. „Pochodzenie rodzi- j 
j ny“ , „Ludwik Feuerbach“ , „Dia- j 
lektyka przyrody“ , listy Engelsa ) 
o materializmie historycznym — 
wreszcie gigantyczna praca nad 
przygotowaniem do druku, II i 
III tomów „Kapitału“ Marksa 
— oto owoce wytężonej pracy 
teoretycznej Engelsa w ostat­
nim okresie iego życia.

Z polskich dokumentów wy­
bijają się tu dokumenty zwią-

rozwoju- marksizmu, 
.enina: „Co to śą j,przy­

jaciele ludu“ , „Rozwój kapitali­
zmu w Rosji“ , leninowska 
„Iskra“ i stalinowska „Brdzola“ 
ilustrują walkę Lenina i Stalina 
o partię nowego typu.

Materiały rosyjskie przepla- 
ściśle z materiałami 

polskimi, ilustrując nierozer­
walne więzy, jakie łączyły 
SDKPil. z rosyjskim rewolucyj­
nym rntliem robotniczym. Jesz­
cze silniej te więzy występują 
w zespołach cjksponatów mó­
wiących o rewolucji 1905 r.

Napisane w okresie terroru 
stołypinowskiego: prace Leni­
na „Materializm a empiriokry­
tycyzm“ oraz Stalina „Anar-

socializmu

dzv radzieckiej, wojna domowa,, , . ,, ,
i walki z najazdem irrmeriali- M ące j encyklopedią podstawo-

1 we) wiedzy z dziedziny mark­
sizmu - łeninizmu poświęcona 
jest oddzielna gablota. Óbok 
dzieło podnoszące na nowy, 
wyższy szczebel marksistowsko- 
leninowską myśl filozoficzną —- 
praca „O materializmie dialek­
tycznym i historycznym".

Wśród eksponatów ilustru­
jących walkę proletariatu znaj­
dują się dokumenty walki pro­
letariatu polskiego — wydaw­
nictwa KPP, materiały do-

i wego budownictwa 
: w. ZSRR. ’

Odezwy SDKPiL i PPS-Le- 
) wicy wzywające polski łud pra- 
I cujący do- walki ramię przy ra- 
I mieniu z proletariatem rosyj- 
| skini, montaż wydawnictw Rad 
! Delegatów Robotniczych, zaclio- 
! wana oryginalna legitynęacja 
¡członka RDR Zagłębia Dąbrow- 
! skiego, protesty przeciwko za­
borczej wyprawie Piłsudskiego 

i na Kijów, dokumenty Tynicża-' tyczące walk strajkowych, wy- 
i sowego Rcwoincyjnego Komiłc-! dawnictwa o budowie socjali-

iłustrują 
réwolijlcyi

tu w Białymstoku — 
linie rozwoju walk 
nvcli w Polsce, solidarność na 
szej klasy robotniczej z młodą 
Republiką Rad. Pod portretem 
towarzysza Bieruta z lat mło-

zmu w ZSRR, grypsy więzień-, 
ne, półlegalne i legalne wydaw- 
n i et w a Kom on i st yczri e.

Następują plansze, obrazujące 
dzieje Wielkiej Wojny'Narodo­
wej. Oło praca Stalina „O Wiel-'■ 1 ‘ v l l I n < j. I VI IU

cmzm czy socjalizm?“ znamio-) dzieńczych jego słowa: ....KPP lkiej Wojnie Narodowej“ . Po wv-
nowały tjowy krok w rozwoju j stawała się, począwszy od i l  ¡wałczonym zwycięstwie naród
filozofii marksizmu.

Oddzielnie wyeksponowany 
jest 1912 rok •— rok stworze­
nia samodzielnej,partii leninow­
skiej. Dzieje -pierwszej wojny 
imperialistycznej, rewolucja lu­
towa, Wielka Październikowa 
Rewolucja Socjalistyczna, ujęte 
są w jeden ciąg eksponatów.

Rok 1917. Poszczególne plan­
sze ilustrują walkę bolszewików 
o przekształcenie rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej w
proletariacką rewolucję socjali­
styczną, walkę o władze Rad.

Zjazdu w r. 1923, partią typu 
leninowskiego...“

Przechodzimy do sali, 
ilustruje dzieje walk i

radziecki wraca do pokojowej) 
j pracy. Tu wśród innych prac; 

która! znajdujemy ostatnie genialne 
¡prace Stalina „W sprawie rnark-

cięstw klasy robotniczej pod ) sizmu w językoznawstwie“ uraz 
wodzą Stalina. „Ekonomiczne problemy socja-

Dwie kolejne plansze groma­
dzą dokumenty wałki o umoc­
nienie, dyktatury proletariatu, 
przeciwko wypaczaniu lin ii par­
tyjnej. Tu widzimy prace Stali­
na „O podstawach łeninizmu“ , 
„O odchyleniu prawicowym w 
W KP(b)“ i in. Trzecia plan­
sza ilustruje kierowniczą rolę

lizmu w ZSRR“ .
W końcowej części wystaw) 

materiały podzielone są według; 
problemów. A więc — Stalin — ! 
budowniczy komunizmu w) 
ZSRR, Stalin wódz obozu so-: 
ćjalizmu, wielki przyjaciel na- 
rodu) polskiego materiały XIX; 
Zjazdu, Stalin - -  wódz mas i

pracujących całego świata — 
¡chorąży pokoju. Dział len i I u - 
j strowany jest dokumentami 
walki o pokój we wszystkich 

| krajach.
Oddzielny zespól przedsta- 

! wia dni wielkiej żałoby po zgo- 
i nie .). W. Stalina. Montaż świa- 
! towej prasy, dni żałoby w Mo­
skwie, delegacje przy trum­
nie. Zespół materiałów ża­
łobnych kończy się wezwaniem, 
by ból przekształcić w siłę. I 
ilustracją tego wezwania jest 
obraz wielkiej budowli komuni­
zmu — kanału Wołga - Don 
— symbol świetlanej przyszło­
ści narodów kroczących droerą 
wytkniętą ’ przez. .Marksa, En­
gelsa, l.epina i Stalina.

Z tej ostatniej sali przecho­
dzimy do rotundy symbolizują­
ce i walkę narodów świata o 
pokój i socjalizm. Na czterech 
.postumentach, leżą tu cztery, 
książki, z. których każda sta­
nowi epokę w dz.ieiach świato­
wego ruchu robotniczego. „M a­
nifest Komunistyczny“ , „Kapi­
tał“ , »Imperializm jako najwyż­
sze stadium kapitalizmu“ i „E- 
konomiczne problemy socjali­
zmu w ZSRR".

Wystawa jest poważnym 
wkładem w dzieło • upow szech­
niania i pogłębiania wiedzy o 
życiu i działalności klasyków 
marksizmu. Stanowić ona bę­
dzie nie tylko wydatną pomoc 
dla studiujących historię ruchu 
rewolucyjnego, ale i sama uczy 
i zachęca do nauki, uzbraja 
do dalszej walki o polne zwy­
cięstwo socjalizmą w naszym 
kraju.

Wystawa uzmysławia zwie­
dzającym bohaterskie życie kla­
syków marksizmu — całą głę­
bię ich myśli, całą wielkość ich 
dzieła.

A. S. i Z. K.
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Zamiast przeszkadzać na W-8 ...' *
Uważam, że wykonanie na­

szego planu 6 letniego zależy
Dwa lata minęły od chwili.

kiedy nasz wydział W-8 w Zn 
kładach im. J. Stalina w Poz­
naniu przestał produkować zde­
rzaki tufejowe i części do pew 
nego typu parowozów i wago 
nów, którego już nie produku 
je się w naszych zakładach 
Podobnie jest też z produkcją 
szpul przędzalniczych.

Produkcja ta. była wykony winny być przekazane 
wana przy pomocy bardzo cen­
nych maszyn i przyrządów 
Przyrządy te kosztowały wiele 
pieniędzy i wiele trudu wykwa- 
1 ifikowa n ych robotników.

Od dwóch lat przyrządy te 
bezczynne i niepotrzebne mar­
nują się na \V-8, przerzucane pokaźne oszczędności 
są z kąta w kąt, ponieważ w 
magazynach nie ma na rp'e 
miejsca. | Zispo, Poznań

Wiatr i bawełna

w dużej mierze od likwidacji 
marnotrawstwa i jak najlep­
szego wykorzystania wszystkich 
istniejących przyrządów i u- 
rządzeń, co zmniejszy koszt pro­
dukcji w naszym przenjyśle.

Dlatego też przyrządy te za­
miast przeszkadzać na W-8. po­

przez
Cenlr. Zarząd Tasko odpo 
wiednim fabrykom produkują­
cym szpule czy też zderzaki. 

Znajdujące się na W-8, a nie­
potrzebne nam urządzenia są 
w dobrym stanie i użycie ich

VI MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“, „NEUES DEUTSCHLAND“ i „RUDEHO PRAYA a

Piękna walka kolarzy na trasie
Lipsk — Berlin

Ambitna jazda naszej trójki. Etap wygrywa Andersen przed Pawlisiakiem 
Drużyny \RD i CSR wyprzedziły Belgię, Polonia Francuska -  Anglię

W yniki V II etapu
K la s y  i i  k ac ja  i m l y w i d a a ! na

Na dziedzińcu fabrycznym I nego skutku. W dalszym ciągu 
Zakładów Przemyślu BaWeWia-! cenny surowiec niszczeje na 
nego im. Feliksa Dzierżyńskie- ; dziedzińcu, 
go w Lodzi w przejściu między | Kierownictwo codziennie tę- 
przędzalnią średnią i odpadko- | (jy przechodzi, ale to karygml 
wą leżą bele bawełny. Bawel- j ne niedbalstwo i marnotraw-

BERLIN (tel. w!.). Odświętnie [kiego-oglądali najciekawszy bo_j!ość 50 metrów. Ale wtedy 
wygląda! Lipsk w dniu 8 maja j daj fragment tej walki — j dwójka uciekinierów silniej na-

. .  .. . . .  j Ulice miasta udekorowane, na j ucieczkę 8-miu kolarzy. W ła- j ciska pedały, mocniej nachyla
‘lo produkcji iitize przsuifsc je2cjniach nieprzejrzane tłumy [śnie w Bitterfeld. potężnym : się nad kierownikiem roweru

które z pieśnią na ustach wy- i ośrodku robotniczym NRD : znów zwiększa odległość. Ta 
szły na manifestację. .Mieszkań- : Andersen i Pedersen (Dania), walka dwóch przeciwko dwu
cy Lipska wraz z całym społe- ! Deutsch (AUstria), Pawlisiak dziestu paru zawodnikom trwa
czeństwem NRD święcili 8 rocz- ! (Pol fr.t, Schur i Meister
nicę wyzwolenia narodu nie- [ (NRD), Królak (Polska) oraz ko- 
mieckiego przez niezwyciężoną larz czechosłowacki Rużiczka 
Armię Radziecką z jarzma fa- [silnymi, krótkimi, kolejnymi zry-

1 wami oderwali się od reszty 
_ [ stawki. 100, 200, 500 metrów,

LEON STACHOWIAK

na jest niezabezpieczona, wiatr 
rozwiewa ją po całym podwó­
rzu, które wygląda jak 'zasy­
pane śniegiem.

Kilkakrotne interwencje u 
kierownictwa nie odniosły żad

Warlo zaoszczędzić
W Zakładach Naprawczych , Trzeba tylko zdjąć z kanału 

Taboru Kolejowego przy roz- i ściekowego deski, wstawić do

stwo nie dociera jakoś do ni­
czyjej świadomości.

ZOFIA RUTKOWSKA 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

Lodź

szyzmu.
W dniu tym żegnali oni ko- . . . ,  , ,

larzy V I Wyścigu Pokoju „Try- | k ll.om etr.> J «  cala ósemka zde- 
buny Ludu“, „Neues Deut- T ^ o w am e prowadzi wyścig. Da- 
schland“ i „Rudeho Prava", : sob,e solidarnie zmianę k>  
którzy wystartowali stąd do larze C1 dobyw ają systematycz 
VVtV , ¡n]e coraz większą przewagę.V I I  etapu. ! *  ̂ H

Już tylko 57 zawodników w y-,L  A tymf asjjm "  duzej grup'He- . 3 , , 0 ' i liczącej dwudziestu paru zawod-ruszyło w drogę do Berlina. \ J która jedzieP za .
Trudy poprzednich etapów prze- dzącą óiemk^  rozgrywa się nie. 
rzedzrły me tyUo szeregi zespo- mnjej emocjonująca walka tak- 
lu polskiego, ale i innych dr u* I tyczna. W ósemce jedzie dwóch 
żyn. Nam zostało tyiko trzech j Niemców i dwóch 
kolarzy. Dwóch z nich — Kró- j pozostali

biorcę parowozów do remontu 
marnuje się sporo oliwy cylin­
drowej.

Rozbiórkę przeprowadza się 
nad zabitym deskami kanałem, 
do którego ścieka cala oliwa 
cylindrowa.

Wydaje mi się, że można i 
warto w prosty sposób zaosz­
czędzić tę oliwę i użyć ją póź­
niej jeszcze raz do czegoś in­
nego.

Duńczyków, 
lum oiau zawodnicy tych dru- 

lak i Wilczewski pyli gotowi do i ¿yn pilnują teraz, by nikt inny 
startu, przezwyciężywszy j u ż  j nie zainicjował skutecznej pogo- 

. . , , . kryzys poprzednich etapów. Go-| ni. Cel jest tu prosty Kolarze
niego puszki ̂ blaszane i na j rzej było . z Klabińskim, który ¡z czołówki nadrabiają cenne mi­
ty ierzcliu założyć kratę, aby o! i - [ odczuwał jeszcze bóle żołądka, j nuty, a ich koledzy nie mogą

mogła [ nie byt w pełni formy. A jed- [ dopuścić do tego, by zawodni-
I nak postanowił walczyć dalej i cy innych drużyn dogonili pro-
! Mimo osłabienia, mimo nawro- j wadzącyyh, a tym samym

Zebraną w puszkach oliwę | tósv bólu Klabiński wyszedł na [ zmniejszali różnicę czasu, 
można wykorzystać do smaro- start etapu.

Kolarze wystartowali żegnani 
okrzykami „Frieden“ i „Freund. 
schaft“ do dalszej walki.

wa mezameczyszczona 
spływać do puszek.

do mety, zespół polski, liczący 
tylko trzech zawodników, wy­
przedzi drużyny, które jeszcze 
wczoraj biły go różnicą kilku­
dziesięciu minut.

Sytuacja nie zmienia się. Na

na przestrzeni około 30 km. Do- i 
piero gdzieś na 110 km trasy : 
grupa rezygnuje z pościgu. W il­
czewski i Thomas wykazali w ; 
iej walce wspaniałą ambicję, 
.'oskonałe przygotowanie fizycz­
ne i mądrą kolektywną współ- i 
pracę, klóra byia główną pod- i 
stawą ich zwycięstwa.

Na i 30 km trasy ośmiu ko- j 
(arzy, którzy stale prowadzą 
wyścig, ma już przewagę 6.5 
minuty nad jadącą za nimi parą 
Wilczewski — Thomas. która 
z kolei o 2.5 minuty wyprzedza 
laciącą za nimi zwartą grupę.

Zbliżamy się do Berlina. Do- i 
leżdżamy do granicy Poczdamu. [ 
W chwili gdy ukazuj;) się u ! 
granicy miasta pierwsi kolarze, j 
wylatują w powietrze setki go- : 
łębi. Wśród dziesiątków trans­
parentów rozwieszonych nad 
szosą spotykamy liczne pozdro­
wienia dla Warszawy: „Grusst 
Warschau!“

Jedziemy wśród nie kończące.

1. A ndersen  (D an ia) 5;4U.ll 12. W yszyń sk i (P o l. F r. ł 5;47,03
2. P a w lis ia k  (P o lon ia  F r.) 5 ;4 l, ll 13. K u ź n ic k i (P o l. F r.) 5;47.13
3. R użiczka (CSR) 14. Rado w icz  (P o l. F r.) 5 ; 47.13
4. D eutsch (A u s tr ia ) * 15. K la b iń s k i (P o lska)
5. K ró la k  (P o lska ) 16. O lsen (Dania* 5;47,38
6. S chu r (N RD ) 17. T r e f l i  ich  (N RD ) 5;19, 6
7, M e is te r (N RD ) 13. E loo t (B e lg ia ) 5:49,38
3. Pedersen (D an ia) 19. T ry g g  (N o rw e g ia ) 5;49,39
9. Thom as (A nglia» 5;45.5? 20. Van Seh il (B e lg ia ' 3;49.4t;

10. W ilcze w sk i (P o lska) 5;45,5? P o lon ia  F rancuzka-
U . Nesl (CSR) 5:47.07 36 C h ra p la k 6i09,40

Klasy fikać!» zespołowa
1. D ania 17:10 00 ). A u s tr ia : 7’46,32
2. N R D 17:11,5* ,9 N orw eg ia 8;!8,40
3.' Polska 17;!1,1' n . F ra n c ja 18:33,23i. P olonia F rancuska 17:15.3: 12. R um un ia 19:22.5?
5. CSR V 17 ; 17,5“ 13. T rie s t 203?.2'
6. A n g lia i?:27.:r W ęgry z pow odu zd e k o m p le to w a ­
7. Be lg ia 17 ;30 0 nia zespołu n ie  sa k la s y fik o w a n i*  •
8. B u łg a ria 17;33.20 k o n k u re n c ji  d ru ż y n o w e j.

W yniki po siedmiu eta parli

wariia wózków ręcznych, do ro­
bienia grafitu itp.

EDWIN NOWAK 
Bydgoszcz

\ie  wolno niszczEĆ skrzyń

Robotnicy wielkiego kombi- 
I natu elektrochemicznego w Bi- 
[tterfełd (30 km) uruchomionego 
¡dzięki pomocy Związku Radziec.

Skrzynie drewniane typu tak 
zwanego monopolowego, służą­
ce do pakowania wódek i spi­
rytusu, przewidziane są do ciąg­
łego użytku. Jasną jest rzeczą, 
że długość okresu użytkowania 
tych skrzyń uzależniona jest od 
dbałości użytkowników.

Tymczasem jesteśmy codzien­
nymi świadkami, że odbiorcy to­
waru interesują się skrzyniami 
tak długo, dopóki są ońe pełne. 
Po opróżnieniu zaś skrzynie dla 
odbiorcy stają Się niejako bala­
stem, o który się już zupełnie nie 
dba. W rezultacie skrzynie wra­
cają do .zakładów uszkodzone, 
z połamanymi bokami, wkładka­
mi, a nawet zupełnie bez kra­
tek i wkładek.

Byłem świadkiem, jak na ba­
zarze przy ul. Stalowej skrzy­

nie stały „samotnie" przed 
sklepem, potrącane i niszczonej 
przez przechodniów.

Również przy wyładunku tub 
załadunku skrzyń kierownicy 
sklepów/ zbyt mato zwracają u- 
wagi, aby pracownicy staran­
nie układali skrzynie w  słupki, 
a nie jak to często bywa, rzu­
cali je, .powodując łamanie i 
przedwczesne niszczenie skrzyń.

To wszystko sprawia, że 
skrzynie przed ponownym uży­
ciem muszą być poddawane 
kosztownej naprawie, absorbu­
jąc bez potrzeby sity robocze i 
materiał, gdy tymczasem rynek 
nasz odczuwa brak skrzyń.

EUGENIUSZ PERKOWSKI 
Świder

M ó n i zwycięzca etapu 
Andersen:

Bilety na zakońe/enie Wyścigu Pokoju
Bilety wstępu na zakończeni 

V I Międzynarodowego Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju „Trybu­
ny Ludu“, „Neues Deutschland" 
i „Rudeho PraVa“ rozprowadzo­
ne będą według następującego 
rozdzielnika:

Wszystkie urzędy, instytucje 
i jednostki sportowe otrzymać 
mogą bilety w Warszawsk'ej 
Radzie Związków Zawodowych

Studenci'— z Zarzadu Głów­
nego AZS

Uczniowie szkól podstawo­
wych — z Wydziału Oświat'' 
Prez. Stoi Rady Narodowe! 
Uczniowie szkól zawodowych — 
z DOSZ. Wojskowi —z CWKS.

Ceny biletów, trybuna dolna

— 15 zl, trybuna górna — 12 zl 
przed trybunami — 12 zl, stoją­
ce — 7 zl, stojące ulgowe dla 
młodzieży szkolnej — 5 zl.

Wejście na miejsca siedzące 
będzie od ul. Łazienkowskiej, a 
na miejsca stojące — od ul. 
Czerniakowskiej.

Bramy stadionu otwarte będą 
o godz. 14.30. zamknięte nato­
miast o godz. 17.25.

*
We wszystkich kioskach „Ru­

chu“ w całej Polsce są w sprze­
daży programy i znaczki pa­
miątkowe z V I Międzynarodo­
wego Kolarskiego Wyścigu Po­
koju.

| go się szpaleru setek tysięcy 
dlatego też każda i nic jaty- j widzów, przeżywających koń­

cowy fragment etapu wyścigu.
Prowadzi stale ósemka. Za 

nią jedzie wciąż para Wilczew­
ski — Thomas. Ale w następ­
nej grupie kolarzy następują 
iuż teraz co chwila błyskawicz­
ne ataki, kontrataki, zrywy. W 
grupie tej jedzie nasz trzeci ko­
larz Klabiński. Walczy z nie­
bywałą ambicją. Orientuję się 
dobrze, że od jego.wyniku za­
leży teraz rezultat drużyny 
polskiej. Dwófch kolegów jest

I
wa ucieczki jest szybko likw i­
dowana. Ale, co nie udaje się 
Belgom, Bułgarom, Czećhoslo- 
wakom i innym zawodnikom, 
udaje się dzisiaj naszemu mło­
demu bytomiakowi Wilczewskie, 
m u..W  chwili, gdy na 80-tym 
mniej więcej kilometrze trasy 

[ósemka prowadząca wyścig ma 
już przewagę 5 minut nadvre- 

[sztą. Wilczewski nagłym, silnym 
zrywem wyskakuje do przodu.
Goni z | |  nim Thyssen i Olsen,
ale nie potrafią dojść Polaka. T j już na przodzie. Jeśli on te- 
gdy po kilkuset metrach slab- j raz zdobędzie lepszą' pozycję, 
ną, nagłym kontratakiem wycho- j mamy zapewnioną dobrą lokatę 
dzi przed nich Anglik Thomas, j drużynową. I Klabiński, wal- 
Uda.je się jemu dojść Witczew- k-ząc z przeciwnikami i z własną 
skiego i już teraz we dwójkę re- [słabością, dokonuje pięknego 
gularnie zmieniając prowadzenie j wyczynu. Silnym zrywem ueie- 
jadą samotnie przed grupą j ka swojej grupie. Nadążają zą 
Za nimi zacięta pogoń. Są mo- [ nim tylko Olsen. Nesl. Rado- 
rnenty. gdy prowadzący pościg i wicz. Kuźnicki i Wyszyński. Re- 
Duńczycy i Belgowie zbliżają [ izta zostaje w tyle. 
się już na niebezpieczną odleg/ I Jeśli już nic nie zmieni się

stadion, wypełniony dziesiątka­
mi tysięcy widzów wpada wśród 
^huraganu oklasków 8 kolarzy. 
Pierwszy na bieżni jest Kró­
lak. Ale w ósemce są za­
wodnicy znani ze wst^nia- 
łych finiszów: Andersen, Pa­
wlisiak, Rużiczka i Deutsch wy­
przedzają Polaka na 200 m 
przed metą. Po pięknej walce, 
w której 40-letni reprezentant 
Polonii Francuskiej, nazwany 
przez swych kolegów starym li­
sem szosy, przegrywa minimal­
nie tylko z Andersenem. Królak 
zajmuje piąte miejsce, wyprze­
dzając Schura) Pedersena i 
Meistera.

W około 5 minut później na 
stadion wpadają Thomas i W il­
czewski, a w dwie minuty póź­
niej grupa, w której znajduje 
się Klabiński. Za Polakiem, 
który przybył na 15 miejscu, w 
odstępie kilkunastu sekund 
przyjeżdża Olsen, który nie wy­
trzymał potężnego tempa, a w 
odstępie dalszych dwóch minut 
mm zawodnicy grupy czołowej 

W. G OŁĘBIEW SKI

K la - \ f ik acja ind> w ir ln a ln a
1 A ndersen  (D an ia) 37:59,41 15. Thytfeseń (D an ia) 38;M ,n
2. Pedersen (D an ia) 38:00,5? 16. P a w lis ia k  (Pol. F r.) 38:33,51
3. S chu r (N R D ) 38:00,1'’ 17. Jones (A n g lia ) 33;34.1!
4. E loo i (E c-g ia ) 38:11.10 18. M e is te r (N RD ) 18:36.47
5. D eutsch (A u s tr ia ) 38;li,’? 19. M a le k  (CSR) ’8:41,25
(». Van s c h il (B e lg  ai 3.1; 15 2 > 20, R adow icz  (P o lon ia Fr. 8 12.31
7. K o ree  (B u łg a ria ) 38:19,00 P o lacy :
8. R ch rv  (Belgia» 33;23.27 26. W ilczew sk i 5855.17
9. K ad igon  (F ra n c ja ) 3S;25,0 27. K ró la k . 33;56 49

10. M a it la n d  (A n g lia ) 38;25,2? 13. K la b iń s k i 10:42.09li. F il le t le  (F ra n c ja ) 38;26,fl? P o lon ia  Francuska
12. T r e f l l ic h  (N R Ił) 38:27,29 29. K u ź n ic k i 9:00.13
13. R uw e t (B e lg ia ) 38:29.30 33. W yszyńsk i 39;12,59
14. R użiczka  (CSR) 38;30.24 34. C h ra p la k 59:17,09

K la s y f ik a c ja  zespo łow a
1. Dania 114;08,46 8. F ra n c ja 116:58,17
2. NRD 114;27,01 9. P o lska 117;00 183. CSR
4. B e lg ia

114:33,56
114:44,21 10. A u s tr ia 117 ;2L,t¡5

5. P o lon ia  F rancuska 115:07,47 l l .  N o rw e g ia 118:41,57
6. A n g lia U5;15,1S 12. R um u n ia 123;38,37
7. B u łg a r ia U5;25,3Q 13. T r ie s t 1?6;35,12

W  s T O  L I c Y

Po siedmiu etapach
f n ym  d ru g im  m ie js c u , d j 
! w y ra ź n ie  CSR. B e lg ię , 

F rancuska  i A n g lię .
P o lon ie

Chociaż często przychodziłem 
na zaszczytnych miejscach, nie 
udało mi się dotąd wygrać eta­
pu w Wyścigu Pokoju. Tym  
większa jest moja radość ze 
zwycięstwa berlińskiego. Wdzię­
czny jestem społeczeństwu NRD 
za serdeczne przyjęcie mego 
zwycięstwa. Wzruszony jestem 
entuzjazmem, jak i widziałem 
na trasie, setkami tysięcy w i­
dzów, którzy oklaskując naszą 
walkę, pokazali prawdziwą bez­
stronność, brak jakiegokolwiek  
szoioinizmu, z k tóry ih  niestety

Przed s ta r 'e m  z L ip ska  n ie  ty lk o  
d a le k ie  m ie jsce  w k la s y f ik a c ji*  ze­
sp o ło w e j, a le i fa k t.  że K la b iń s k i 
n ie  czu ł sie jeszcze n a jle p ie j,  w v  i 

i w o ły  w a ły  «poważne o ba w v  co do C zechosłow acy, k tó rz y  z a jm u ją  
! da lszych losów  naszej d ru ż y iW . P " n ie m n ie j zaszczytne trze c ie  m ie jsce  

dz is ie jszym  e k ip ie  n ieco  o tu c h ' w y k a z u ją  ró w n ie ż  w ie lk a  am b ic je  
wstąpił?» w serca naszych zaw odn i 1 w o lę  w a lk i,  i podobn ie , jak  N iem  
kó w , k tó rz y  p rz e k o n a li -i? , że wo cy. o d ry w a ją  się coraz w y ra ź n ie  
la w a lk i p o tra f i zdecyd o w an ie  za- °d  pozosta łych  p rz e c iw n ik ó w , 
w ażyć w p rzezw yc ięża n iu  naw ei 
n a jtru d n ie js z y c h  p rzeszkód.

T ró jk a  naszych k o la rz y  na d z i­
s ie jszym  e tap ie  w y k a z a ła  a m b ic ję , 
k tó rą  n ieczęsto  spo tkać  m ożna na 
bo5skach s p o rto w y c h . P o je ch a ła  z 
zacięciem  i zdoby ła  trze c ie  m ie jsce  
w k la s y f ik a c ji  e tapu,

W k la s y f ik a c ji  po s ie d m iu  e ta ­
pach z l i  m ie jsca  p rzesz liśm y na 
9-te, Od F ra n c ji,  k tó ra  w yprzedza  
ia nas w c z o ra j o i godz. 23 m in u ty  
i 11 sekund  dz ie ją  nas ju ż  ty lk o  3 
m in u ty  i 59 sekund . Na m ecie w 
B e r lin ie  p o k o n a liś m y  z sp o ły , k ó 
re w pop rze d n ich  d n iach  łoiły n v 
zd ecyd o w an ie : B e lg ię , A n g lię , B u ł­
garię , CSR i inne .

wielokrotnie spotykałem się w j „ ¡ f  C a ™ “ n rd  dn *anotnwa
różnych imprezach.

Po d z is ie jszym  
e tap ie  zn a le ź li się o n i na zaszczyt-

W a lka  o z w yc ię s tw o  d rużyn o w e
0 zaszczytną nagrodo  Ś w ia to w e j 
R ady P o k o ju , ro z g ry w a n a  przede 
w s z y s tk im  m ied zy  D an ią , NRD 
CSR. B e lg ią , P o lon ią  F rancuską  t 
\n g lią  — to w a lk a , k tó ra  'trz y m a  
w n ap ię c iu  w ie le  na ro d ó w  E u rop y .
1 p rzyn o s i na ka żd ym  n ie m a l c a- 
p ie nowe n ie sp o d z ia n k i.

R ów n ie  c ieka w a  w a lk a  ro zg ryw a  
się w k la s y f ik a c ji  indyw idualn«»* 
ra nd e m  d u ń sk i — A ndersen  — P e­
dersen b w n i się tu  p rzed  wsław i 
rz n y m i a ta k a m i S chu ra , E loo ‘ a 
D eutscha, Van S ch ila  i Koceva. 
k *ó -z v  u  c h w il i  obecne j m a ja  n a j­
w ię ce j szans, by na tra s ie  dalszych 
e tapów  o d ro b ić  do tych czaso w y dy 
«♦ans, by na m ecie w W arszaw ie  
s p ra w ić  n ie o cze k iw a ne  n ie sp o dz ia n ­
k i.

W. G.

W kró tce  zakończenie wydawania 
dowodów osobistych

Wydawanie dowodów osobi 
stych w! m. st. Warszawie w 
niedługim czasie dobiegnie 
końca. Obywatele, którzy do­
tychczas nie otrzymali dowo­
dów osobistych — to ci, któ 
rzy nie złożyli wymaganych 
dokumentów, względnie mimo 
wezwań, po odbiór dowodu 
nie zgłosili się.

Obywatele starający się o do 
wód, którzy nie złożyli wyma 
ganych dokumentów, względnie 
złożyli dokumenty nieczytelnie 
wypisane, lub z różnJmi uster­
kami, są powiadamiani u-

rzędowymi pismami za pośre­
dnictwem rejonowych prowa­
dzących meldunki, by potrzeb­
ne dokumenty złożyli.

Wszyscy obywatele, którzy 
otrzymali lub otrzymają takie 
pisma, pie powinni zwlekać z 
dostarczaniem dokumentów.

Również ci, którzy otrzymali 
zawiadomienie wzywające do 
odbioru dowodu powinni w o- 
znaczonych terminach zgłaszać 
się w punktach ich wydawania. 
Otrzymanie dowodu w później­
szym terminie będzie połączone 
z poważnymi trudnościami.

Dziecięce w yśc ig i ko la rsk ie
W n ie d z ie lę  dn ia  10 m a ja  w zw ią z ­

k u  z V I M ię d z y n a ro d o w y m  K o la r ­
sk im  W yśc ig iem  P o ko ju  odbędą się 
w  2 p u n k ta c h  W arszaw y K o la rs k ie  
w y ś c ig i dziecięce na u lic y  F il t ro w e j 
o raz  na W ale M iedzeszyńsk im  

W yśc ig i te  odbędą się : na h u la j­
nogach d la  dz iec i od la t 3—7 na 30 
m tr , na ro w e ra ch  tró jk o ło w y c h  -  
d la  dz iec i od la t 5 — 7 na 50 m , na ro- 

i w e ra ch  tró jk o ło w y c h  d la  dz iec i od 
! la t 7—10 na 75 m tr . , na row e rach

d w u k o ło w y c h  — d ia dz iec i od la t 
5—7 na 75 m tr . ,  na ro w e ra ch  d w u ­
k o ło w y c h  — d la dz iec i od la t 7—10 
na 75 m tr .  N

S ta r t rozpoczyna się o g od z in ie  
15.45 — zakończen ie  o godz. 18.

Z ap isy  do w yśc ig ó w  p rz y jm o w a n e  
będą na m ie jscu  od godz. 14.30 — 
15.30.

Z w y c ię z c y  w y ró ż n ie n i zostaną d y ­
p lo m a m i h o n o ro w y m i. /

/  Onlralnnjn Ośrodka Szkolenia í’arlvjoeijo PZJ*R

Tydzień na arenie świata
I .  S l u r c c d!u, godzącym w interesy 

innych państw. „Birmingham
W trosce o położenie kresu 

wojnie w Korei, strona koreań­
sko - chińska wystąpiła z nową ; iące do zakończenia wojny w i Post“  podaje, że wielu deputo 
doniosłą inicjatywą w sprawie j Korei. Jednocześnie mnożą się j wanych konserwatywnych o- 
uregulowania całokształtu pro [głosy, potępiające dotychczaso- j skarża rząd brytyjski, iż
blemu jeńców wojennych [ we stanowisko negocjatorów a i „zanadto boi się obrazić Arnc-

Co prawda byłoby ze wszech i merykanskich. Dotyczy to nie i rykan.ów". 
miar słuszne, by jeńcv nie pod [ tylko postępowej opinii publicz- [ Równocześnie w krajach za­
legający natychmiastowej repa nej. Biirżuazyjny dziennik liry- [ chodniej Europy wzrasta opór 
triacji zostali wysiani do kraju ; tyjski „Manchester Guardian" | wobec amerykańskich żądań 
neutralnego — mimoAo delega- ¡'stwierdził, że „generał H a ft-  j kontynuowania zbrojeń i raty
cja koreańsko • chińska, w i son daje zadziwiający przy- \ iikacji układu o „arm ii euro

• .. . . . i .  .---------i m— v«,r j{ Herald
ązku z tym, 

ze „w  murach gmachu zachod­
niego zaczęły pojawiać się 
dość wielkie szczeliny...“ . Po-

stę z komunistami na bazie-mi- | zachodnio-niemieccy gorączko- 
nimalnego programu walki o [ wo przyśpieszają przygotowa-
pokoj i w obronie swdbód de­
mokratycznych, lista jednolito

nia do sformowania 12 dywizji 
pod.dowództwem 'hitlerowskich

frontowa, zdobyła rady miejskie, [ generałów. W magazynach gro- 
znajdujące się dotą<£w rękach ‘ madzona już jest amerykańska

dążeniu do przełamania impasu i kład, jak nie należy prowadzić  j pejskiej“ . „New York 
powstałego na skutek uporezv- rokowań" Konserwatywny „Bir- i Tribune" pisze w związkpowstałego na skutek uporc 
wie negatywnego stanowi­
ska delegacji amerykańskiej, 
wysunęła nową, konkretną pro 
pozycję, mającą na celu pomyśl 

,.Yne zakończenie rokowań o ro 
zejm. Propozycja przewiduje 
m. in., że ci jeńcy, którzy nie 
zostaną' bezpośrednio repatrio 
wani w ciągu dwóch miesięcy 
po wejściu w życie porozumie­
nia w sprawie rozejmu — mają

wofując się na zdanie przedsta­
wiciela USA w zachodniej 
Europie Bruce‘a. dziennik wy­
raża mniemanie, żę „tylko cud

mingham Post" pisze, że „nie- 
oględny język* i postawa nego­
cjatorów strony NZ wydają się 
być największą groźbą dla osią­
gnięcia rozejmu w Korei“ .
Londyński korespondent Frań 
tyskiej Agencji Prasowej,
(AFPV donosi, że „Anglicy ubn- j mógłby zmusić parlament Jran- 
lewają z powodu braku taktu j cu-ski do przyjęcia odpowiedniej 
llurristtna". \ uchwały“  w sprawie ratyfikacji

Nie jest to' oczywiście tylko | układu o „arm ii europejskiej",
być zwolnieni spod wojskowej [sprawą „braku taktu", lecz sta Wzrastający opór ludu francu- 
jiontroli strony, w której rękach nowiska tych kół, które nie chcą [ skiego przeciwko odbudowie, (li­
się znajdują i przekazani korni j przerwania wojny w Korei; tych [ tferowskińgo Wehrmachtu, prze- 
sji repatriacyjnej krajów' neu ; których dkcje znów spadają na j cjwko antynarodowej polityce o- 
tralnych. złożonej z przed- , samą tylko wiadomość o no- i becnych władców Francji — 
staw ¡ciel i Polski, Czechosio- i wych, konstruktywnych propo- 
wacji, Szwajcarii, Szwecji [ zycjach ątrouy ludowej, 
i , Indii. Komisja repatriacyj | Wyżej cytowape glosy są cha­
na krajów neutralnych, które j raktcrystyczne dla całej prawie ! 
dostarczą również kontyngen- I prasy w Anglii, Francji i w in- I 
tów sił zbrojnych dla przejęcia f nych krajach zachodniej Euro- [ 
opieki nad jeńcami, ma w ciągu j py. Glosy te łączą się z kry- Podobnie jak w pierwszej tu-

tyką amerykańskiej pólity- i rze, partia komunistyczna wy­
ki handlowej, dezorganizującej j szła z tych wyborów jako pierw- 
wymianę z innymi krajam i,; sza partia -Francji. Cechą 
z krytyką amerykańskich re-J charakterystyczną drugiej tury 
strykcji w handlu ze Wscho- jest sukces akcji jednolitofron- 
dem. Kanadyjska Izba’ Gmin towej. W 45 gminach, gdzie so- 

pełnym [ przyjęła , uchwałę, protestu- j c| a liść i — w'brew zakazowi

znalazł potwierdzenie w dru­
giej turze wyborów samorządo­
wych. ,

* F P K  —  pierwszą partią 
. Francji

partii reakcyjnych
Druga tura wyborów potwier­

dziła również druzgocącą kię 
skę partii de Gaulle‘a — faszy­
stowskiej RPF. Klęska de Gan; 
lle‘a była tak dotkliwa, że uzńał 
on za stosowne oficjalnie przy­
znać, iż „-wysiłki jego... skoń­
czyły się niepowodzeniem"  i 
rozwiązać RPF jako partię po­
lityczną, uczestniczącą w ja ­
kichkolwiek wyborach. Ma­
sy pracujące Francji zda­
ją sobie sprawę z faktu, 
że rozwiązanie partii de Gaul- 
le‘a nie usuwa groźby dal­
szej faśzyzacji kraju, którą przy 
poparciu 'gaullistów prowadzą 
obecne kola rządowe. Niemniej 
jednak całkowity krach RPF 
stanowi poważną klęskę jawnie 
faszystowskich sił, świadczącą 
’o wzroście i skuteczności wal­
ki prowadzonej pod przewodem 
partii komunistycznej przeciw 
faszyzmowi i wojnie.

Aktywhość mas pracujących 
Francji w walce o chleli, demo-

broń dla powstających dywizji 
W tym samym czasie potężne 
wiece i,demonstracje pierwszo 
majowe we wszystkich min 
stach Nierrtiec zachodnich prze 
szły pod hasłem walki przeciw­
ko remilitaryzaćji i polityce 
Adenauera.

W związku z odroczeniem ra­
tyfikacji układu o „armii euro­
pejskiej" przez Bundesrat, ko 
respondent „New York Herald 
Tribune" w Bonn pisał że „w  
Niemczech zachodnich toczy się 
trudna bitwa o forsowany przez 
Amerykanów układ w sprawie 
armii europejskiej i . według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa bitwa ta stanie się w naj­
bliższych tygodniach jeszcze 
trudniejsza“ .

Polityce remilitaryzaćji T ri­
con i i patrioci niemieccy prze­
ciwstawiają program , jednoli­
tych, demokratycznych, pokojo­
wych Niemiec. Ostoją . walki 
przeciw odbudowie hitlerow­
skiego Wehrmachtu, o zjedno-

czterech miesięcy ułatwić szyb 
ki powrót do ojczyzny wszyst- 

• kich jeńców, którzy zażądają 
repatriacji.

„Dość wielkie szczeliny...“
Opinia światowa

.uznaniem przyjmuje konkretne 
kroki strony ludowej, zmierza-

jącą przeciwko amerykańskim j zdradzieckiego kierownictwa 
praktykom w dziedzinie han-) SFIO — wystawili wspólną li-

krację i pokój znajduje równjęż i ezone, pokojowe Niemcy — jest 
wyraz w fali strajków, która ! Niemiecka Republika Demokra- 
szeroko rozlała się po całym [ tyczna. Sam fakt, że dzień o 
kraju. Na skutek strajku dolce- statecznej klęski hitlerowskiej 
rów; marynarzy i oficerów fio- j Trzeciej Rzeszy obchodzony 
ty handlowej unieruchomione! jest radośnie przez miliony 
zostały w portach okręty trans- j Niemców jako święto narodo 
atlantyckie. j we, jako dzień wyzwolenia

' najdobitniej uzmysławia jak

ne Niemcy, to część wielkiej 
batalii jaką toczą narody o od 
prężenie w sytuacji międzyna 
rodowej, o rozwiązanie spraw 
spornych drogą rzeczowych ro­
kowań, o współpracę wielkich 
mocarstw ponoszących główną 
odpowiedzialność za losy poko­
ju. Wraz ze Związkiem Ra 
dzieckim i Chinarrii — Polska 
i inne kraje demokracji ludo 
wej poparły zawarty w depeszy 
Komisji Kongresu Narodów 
apel o Pakt Pokoju pięciu mp- 
carstw. Pozytywnej odpowiedzi 
na apel Kongresu Narodów do­
magają się od swych rządów 
przedstawiciele najszerszych 
odcieni, opinii francuskiej i wło­
skiej, przedstawiciele ludności 
w krajach zachodniej półkuli i 
posłowie do brytyjskiej Izby 
Gmin.

t>W wyniky ostatnich wyda­
rzeń — stwierdza komunikat 
Biura Światowej Rady Poko­
ju — idea rokowań zdobyła mi­
liony nowych zwolenników. 
Wydarzenia te pokazują naro­
dom, że> mogą one swoją dzia­
łalnością osiągnąć osłabienie 
napięcia międzynarodowego, 
co służyć będzie ich wspólne­
mu dobru I stanie się źródłem 
rozkwitu". We wszystkich kra­
jach rozlega się wołanie o przy­
jęcie inicjatywy ZSRR i innych 
państw obozu pokoju, dotyczą-

W ra m ach  c y k lu  o d czy tó w  z za 
gadn ień  m ię d z y n a ro d o w y c h  odbc 
dzie się w n ie d z ie lę  dn ia  10 m aja 
o godz. 11 rano  w sa li P K P G  p r r \  
p lacu  T rze ch  K rz y ż y  o dczy t tow  
m in is tra  J. K a tz -S u ch eg o  na tem atr 
„P o li ty k a  zagran iczna  P o lsk ie  i 
R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j“ . Wejści« 
ua o d c z y t za o kazan iem  abonam en 
tó w , k tó re  o trz y m a ć  m ożna w Kn 

, .n ile ta c h  D z ie ln ic o w y c h  P ZP R  oraz 
! 'v  C e n tra ln y m  O środku  S zko len i?

P a rty jn e g o  PZPR  — M oko tow ska  
! "i 23.

%
W p rz y s z ły m  ty g o d n iu  o d lW ą  sił 

w C e n tra ln y m  O środku  S zko len ia  
P a rty jn e g o  n astępu jące  ko nsu lta c je  
z b io ro w e : 1) D la  k ie ro w n ik ó w  se­
m in a r ió w  z w y k ła d o w c a m i k ó ł s tu ­
d io w a n ia  ż y c io ry s u  tow . S ta lin a  w 
d n iu  13.V . godz. 17. T e m a t: 
„ J .  S ta lin  — k r ó tk i  ż y c io ry s “  rozdz. 
V I I I .

2) D la  k ie ro w n ik ó w  g ru p  sam o­
k s z ta łc e n io w y c h : a) T e m a t: „ B o l­

szew icy  1 m ieńszew ięy  w okres ie  
w o jn y  ro s y js k o - ja p o ń s k ie j i p ie rw ­
szej re w o lu c ji ro s y js k ie j (1504 —iP07)“ ;

g rup a  I I I  w d n iu  14.V. godz. 17;
g rupa  v w d n iu  11. V-. godz. 17.
b) T e m a t: „ P a r t ia  bo lsze w ikó w  

v w a lce  o s o c ja lis tyczn e  u p rz e m y ­
s łow ien ie  k ra ju  (1326 — 1929)“  
°z. I I

g ru p a  I w d n iu  12.V. godz. 17.
c) T e m a t: „W a lk a  mas p ra c u ją ­

cych pod p rzew odem  K P P  w la ­
tach  1924 -  1933“

grupa  IV  w d n iu  14.V. eod t. 17;
g rup a  V I i V I I  w  d n iu  15.V. 

godz. 17.
d) Tem a tu  „P P R  na czele w a lk i 

p rz e c iw k o  o k u p a n to w i h it le r o w - , 
sk iem u  o w yz w o le n ie  na rodow e  i 
społeczne (1939 •— 1944) ‘

g ru p a  I I  w  d n iu  12.V. godz. 17.
3) D la  p re le g en tó w  K W  w  d n iu  

15.V . godz. 17. T e m a t: „B u d ż e t P o l­
s k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j na 
3953 ro k “ .

cej uregulowania spraw spor- 
[ daleką drogę przeszedł naród j nych w drodze rzeczowych ro-Po drugiej stronie Renu

n . - . , ■ ■ , - i niemiecki po zwycięstwie nadRównież po drugiej strome , f mem[
Renu wzrasta, nasilenie walki | J
przeciwko ratyfikacji układu o T1 . i , ,
"armii europejskiej", oznacza- | Idca’ k to ra  d o b yła  miliony 
jącego odbudowę hitlerowskie- Walka przeciw remilitaryzaćji 
go Wehrmachtu. Odwetowcy I Trizonii, o pokojowe zjednoczo

kowąń, we wszystkich k/ajach 
rozlega się żądanie zawarcia 
Paktu Pokoju, który umożliwił­
by, współpracę międzynarodo­
wą i utrwalenie pokoju świa­
towego.

T E A T R Y
P o lsk i — O żenek —■ g. 19. K a m e ­

ra ln y  — K ró l 1 a k to r  — g. 19. N aro  
d o w y  — Zem sta  — g. 19. N ow y  — 
C y ru l ik  se w ils k i — g. 15. Uczone 
b ia ło g ło w y  — g. 19. Pow szechny — 
R uchom e p ia sk i — g. 19. S yrena  
Z ze ga rk ie m  w  rę ku  — g. 19.15 
W spółczesny — D om ek z k a r t  — g
19. N o w e j W arszaw y — T o r  p rze ­
szkód — g. 16 i 19.15. S a ty ry k ó w  — 
M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30. B a j
— Sad W a w rzyńca  i O K as i co gąski 
z g ub iła  — g. 16.30. G u liw e r  — Ja­
nek  n ie  panek — g. 17. S tu d io  — 
Panna M a licze w ska  — g. 19.

K I N A
M oskw a — Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  

I se ria  — 1 g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m
— C zarodz ie j G lin k a  — g. 13.45, 16,
18.15, 20.30. P raha  —- Ż o łn ie rz  Z w y ­
c ięs tw a  I  se ria  — g. 14, 16, 18, 20
Ś ląsk — Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  1 se­
r ia  — g. 12 oraz N a u czyc ie l tańca
— g. 14, 17, 20. A t la n t ic  — W yścig  
p o k o ju  1952 — dod. Go hod ie  — g. 
14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — B e ton  w  b u ­
dow ie . Ś w ia t m ło d y c h  12/52, P ie rw ­
sza le k c ja  -  g. 14. 15. 16, 17, 18, 19,
20. S to lica  — W ie lk ie  p o lo w a n ie  — 
dod. S y m u la n t — g. 14, 16. 18. 20. 
W—Z — J u tro  bedzie się w szędzie 
ta ń czyć  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30, 1 
M a j — T rz y  opow ieśc i — g. 14, 16, 18. 
20. O chota  — C esarsk i p ie k a rz  I  seria
— g. 14. 16, 18, 20. S yrena  — A k to r ­
ka — dod. L u d o w e  zespo ły  sp o rto ­
w e, Po p ros tu  kość — g. 16, 18. 20. 
Tęcza — D roga  n ad z ie i — dod. 
P rze g l. sp o rt. 4/52 — g. 16, 18, 20. 
L o tn ik  — K u r ty n a  w  górę  — dod. 
W p rac . p o ls k ic h  a s tro n om ó w  — g. 
17, 19. O lsz tyn  (W ło chy) — M it r ia  
K o k o r -  dod. Czy w ie c ie , że... N r. 
3/52 — g. 18,20.

R A D I O
N IE D Z IE L A  10 M A J A  

P ro g ra m  I — na  fa li 1322 m.
6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d o b ry “ , 

7.25 ..Od m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 Lecoccj: 
C ó rka  pan i A n g o t — w  w y k .  o rk . 
s ym f. 8.30 „5:0 d la  m ło d o ś c i“ , 9.00 
O d p o w ie dz i F a li 49, 9.15 A u d . l i t e ­
racka , 9.30 „M u z y k a  d la  w szys t­
k ic h “ , 10.10 „Z a g a d k i m u zyczne “  — 
aud. s ł.-m u Ł  w  oprać. A . C ho d ko w - 
sk iego, 10.30 A u d . d la  w o js k a , 11.15 
„ L u d w ik  K ossu th  — b o h a te r n a ro ­
d o w y  W ę g ie r“  pog. T . P o la ka . 11.30 
K o n c e r t so lis tó w , 12.15 P rze rw a , 
14.05 A u d . d la  w s i, 15.15 M e lo d ie  do 
tańca — g ra  P o lska  K a p e la  p.d. F.

i D z ie rża no w sk ieg o . 15.45 W szechnica 
j R ad iow a — k u rs  w s tę pn y , 16.20 P io - 
i senk i ra dz ie ck ie , 16.45 T ra n s m is ja  z 

m ięd zyp a ńs tw o w eg o  m eczu p iłk a r ­
sk iego C zechosłow acja  — P o lska , 
17.50 „D la  każdego coś m iłe g o “ , 18.50 

M ó w i N ow a H u ta “ , 19.09 G ra o rk . 
taneczna PR p.d. J. C a jm e ra , 19.20 
A ud . l ite ra c k a , 20.15 F e lie to n , 20.30 
W iad. sp o rto w e , 20.35 M. K a m iń s k i: 
..Nędza uszczęś liw io n a “  — opera  w  
w y k . K ra k o w s k ie j O rk . PR p.d. St. 
O a jde czk i z u dz ia łem  so lis tó w , 21.38 
M u zyka  taneczna, 21.45 R eportaż 
d ź w ię k o w y  z V I K o la rs k ie g o  W yśc i- . 
gu P o k o ju , 22.00 „W io s n a  w  m u zy ­
ce“ , 23.10 M u zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
6.05 M u zyka  „N a  dzień  d o b ry “ , 

7.05 K a le n d a rz  R a d io w y , .7.10 „O d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 P rze rw a ,
8.20 M a yse l: W ią zan ka  m e lo d ii f i l ­
m o w ych , 8.35 W szechnica R adiowa 
— k u rs  I I ,  8.55 „M iło ś n ik o m  p ię k ­
ne j m u z y k i“ . 9.25 W ieś tańczy  i  śp ie ­
w a, 9.40 A u d . d la  dz iec i w  w ie k u  
p rz e d szko ln ym , 9.55 S k rz y n k a  o g ó l­
na PR  w  o p r. T. K rz e m ie n ia . 10.10 
P oezja  i m u zyka , 10.40 Pog. J a n u ­
sza K ę d z ie rsk ie g o  z c y k lu :  „N o w o ­
ści te chn iczne  i n a u k o w e “ , 10.50 Ro­
b o tn icze  Z espo ły  Ś w ie tlic o w e  przed 
m ik ro fo n e m  w  \y y k . Zespo łu  H a r-  
m o n is tó w  W o jew ó d zk ie g o  D om u 
K u lt u r y  w  S ta lin o g ro d z ie  p .d . J. 
P odob ińsk iego , 11.10 „5:0 d la  m ło ­
dośc i“ , 11.40 S k rz y p k a  W szechn icy  
R a d io w e j, 12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y  w  w y k . O rk . R ozgł. B yd g o s k ie j 
p.d. A . R ezle ra, K . W iłk o m irs k i — 
w io lon cze la , 13.15 A u d . l ite ra c k a ,
13.30 K o n c e r t m u z y k i p o ls k ie j w  
w y k . C hó ru  i O rk . R ozgł. Ł ó d z k ie j 
PR  p.d. H . D eb icha , 14.10 W arszaw ­
s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 14.25 K o n ­
c e r t życzeń, 14.40 „W io sn a  w  p iosen­
ce i m e lo d ii“ , 15.15 A ud . d la  dz iec i,
16.00 W. A . M o z a rt: Serenada G -d u r 
w  w y k  o rk . p.d. B ru n o -W a lte ra ,
16.20 U tw o ry  sk rzyp cow e  w  w y k . 
I I .  K o w a ls k ie g o , 16.45 T ra n s m is ja  I I  
p o ło w y  m ięd zyp a ńs tw o w eg o  m eczu 
p iłk a rs k ie g o  C zechosłow acja  — P o l­
ska, 17.55 C h w ila  p o e z ji, 18.00 „D r o ­
ga do C zarn o la su “  sz tuka  A . M a li­
szewskiego w  o p r. ra d io w y m  J. 
K re czm a ra , reż. E rw in a  A x e ra , 19.32 
M e lo d ia  taneczna w  w y k .  Zespo łu  
In s tru m e n ta ln e g o  p.d. J. H a ra ld a ,
20.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i. 20.30 „N a  
fa l i  h u m o ru  i  s a ty ry “ , 21.15 F e lie to n ,
21.30 M u z y k a  taneczna, 21.45 R ep o r­
taż d ź w ię k o w y  z V I  K o la rs k ie g o  
W yśc igu  P o k o ju , 22.00 W iad. sp o rto ­
we z ca łe j P o ls k i, 22.40 W ieczorna  
serenada, 23.10 K o n c e r t s y m fo n ic z ­
n y : w  progi*. K a b a le w s k i, R achm a­
n in o w , R im s k i-K o rs a k o w .

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i R ob o tn icze j. Redagu.ie K o m ite t. N ak ładem  RSW „P ra s a " . R e d a kc ja : W arszawa, Dom S łowa P o lsk iego, u l M iedz iana  . 11. T e le fo n y : C en tra la  8-34-01, ił-34-02. 3-34-03, 3-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N acze lny  3-17-06 Zastępca R e d a k to ra  N aczelneeo 
S e k re ta rz  R ed a kc ji 8-96-65 D z ia ł ide o lo g iczn y  8-08-8S§ D z ia ł p a r ty jn y  8-S7-37. D z ia ł za g ra n iczn y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-03. D z ia ł ro ln y  8-98-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-24, D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne: R e d a k to r n ocn y  3-34-0° 8-34-04 W a ru n ­
k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p la ta n a  p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzę d y  pocztow e o raz  lis tonosze — cena p re n u m .: m ieś — 5 z ł, k w a r  -  15 z ł. p ó łro czn ie  30 z ł, roczn ie  — 60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie * m ie lsco w e  O d d z ia łv  
1 D e le g a tu ry  PPK „R u c h “  — cena w p re n u n tt z b ió r. m ieś. — 350 z ł. In fo rm a c ji  w  sp raw ie  p renum . za g ra n iczn e j udzie la  P P K  „R u c h “  B iu ro  W yd. Z a g r., W arszawa, K oszykow a  31, te l 8-64-81. A d m in is tra c ja : W arszawa, W ie js k a  12, te l. 8-00-81. Z a k ł. G ra f. i  W yd a w n  Dom  S łow a P o lsk ie °o  4B 15252
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